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Inauguracja obchodu Roku Kopern1kowsk1e~o 
we Fromborku 

Dlacze . GlO .ROBOTN CZY 
maszyny st ją? · ORGAN l(W I Kl POLSKIO ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ . 

J'r!YP'ltTzcle się, towarzy.sze - metalowcy 1 Zakładów 
fm. strzelczyka, zamieszczonemu poniżej wykre!Owi. Obra­
zuje on dzienne zużycie enei:gl! elektrycznej w waszych za­
kładach, służącej do napędu maszyn. StopieA zutycia ener­
gii elektl'YCznej Jest świadectwem wykorzyalńnia pracy ma­
szyn. O czym więc mówią te skoki I uiłamanis? Mówią one 
0 tym, ie produkcja waszej fabryki nie przebiega równomier­
n ie. ie op od godz. 6 do 9 rano maszyny nit są w pełni uru­
chomione, że pracujecie zrywami. 

.... -, 
_,. I 
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W waszej fabryce - Jak wid:ilcie z wYkresu - fstnief11 
więc ogromne rezerwy produkcy e, możliwości dalszego 
wzrostu wydajności pracy. Ował ny spade.k I wzrost zu­
t~cia energii elektrycznej, a co za tym Idzie - nierówno­
mierne wykorzystanie maszyn jest rezultatem niskich norm, 
które nie stwarzają bodźców do zwiększania wyników, do 
walki o pełne wykorzystanie 8- dztnnego dnia roboczego. 

A o tym, te w Zakładach l 
niczne są nieżyciowe i nie mob 

l cyfry W wydziale mechanic;m 
-ą.. ~ 'Vf\OSl Jj2 proc., na montR~ 
~/ mocniczych nawet 212 proc. 
- ~ ~, 'rm są osiągane mJmo te jak 
nas • . °' vykre,, - praca w Zakła 
dm3 dbywa się nierytmicznie, 
wane. 

. Strzelczyka normy tkh­
zujące, świadczą równleł 

średnie wykonanie norm 
OB proc.. za§ w wydzla b 
k \VYBOkle prze~a 

wtadczy zamles:r.czo~y ~ 
eh Im Strzelczyka w ~gu 
Mzyny są często zatrzymy-

Dl 
faczego obowiązujące dziś normy Już się Przetrly? 

Slusarz, Bronlsła~ Ol~k tr oddziału montażowego Za-1<.l 
..... adów Im. Strzelczyka doko ł w ubleg!ym roku poważne. 
go udoskonalema technlczneg . Polega ono na zm Je kon­
strukcji ochrony przy wle , kach. Zastosowanie pomysłu 
racjona !i zatorskiego skróc:ilo obróbki z 1,23 godz.iny do 
0,80 '!O?ziny. I 

Pomysł technologa, Tad za Krzyżanowskiego-, zmn;ej-
11?.yl czas obróbki maszynow j o 1,5 roboczogodziny dziennie. 

Upowszechnienie tych I nych pomysłów racjonaU.zator­
.sk!ch wpłynęło na wzrost daJnoścl pracy. Normy zaś po.. 
zosta\y mezmJenmne. Jedn eśnie ~kład wy~tony Z06tał 
przez państwo w nowe m zyny I urządzenia tecbrrlczne, 
ulatwi.ające pracę I umożli i.ające podnoszenie wydajności 
pracy. 

Dojrzała więc spr.awa ewlzjJ obowiązu1'1cych norm. Na 
konieczność tę wskazuje wnież ksztaltowaole si~ zarob-
ków różnych człolll\ów z.a gi Zakładów tm. Strzelczyka. 

Czy słuszne bowiem sprawledllwe Jest np., by zaro-
bek kopacza mułku dla odlewni wynosll 1 300 zlotych mie­
siecznie, a tokarz z trzyletnią praktyką uzysk'ule 1 126 zło­
tych? Nic wiec dziwnego. ie niedawno jeden z fachowców 
z oddziału modelarnl prosił o przeniesienie go do oddziału 

tran•oortowego ze względu na lepsze tam zsrobkl. • 

Nieprzestrzeganie socjalistycznej zasady: „Każdemu we. 
dlug Ilości I Jakości psacy", szkodliwe zrównywanie płac 
powodowało nadmierną fluktuację fachowców, wyraża.tącą 

się wskaźnikiem 60 proc. w 1952 roku, W7,ględnie ucieczkę 
do lepiej oplaeanych oddziałów. 1 

W szeregu naszych przedsiębiorstw sl:lwkl taryfowe są 
ustalone w ten sposób, że prawie zanika różnica między 
płacą za pracę wykwa.Jifikowaną a płacą za praci: nie wy­
kwalifikowaną. Zrównywanie płac prowadzi do tego, te 
robotnik wykwalifikowany wędruje z tabrykl do fabryki, 
szukając lepszych mo~J!wości zarobku. 

• • • 

Artykuł przewodniczącego CRZZ, tow. Kłosiewicza, 
wvwolal zrozumiale zainteresowanie wśród metalowców na­
szego terenu. Podane fakty z Zakładów Im Strzelczyka 
występują również w \nnych !abrvkacb Łodzi I wojewódz­
twa. Przodujący robotnicy I nowatoriY produkcll wskazu­
ją więc na konlec?.ność rewizji norm w metalu. - Mamy 
coraz lepsze warunki pracy, rozporządzamy coraz lepszą 

technlk'I. Wszvstko idzie u nas naprzód, tylko normy sta­
nęły w miejscu - rnówi tokarz Edmund OchO<"kl z t.ódz­
kieJ Fabryki Maszyn Jedwabniezych. ktńry skrócił czas 
obróbki wałków tłobkowvcb % 24 ąa 16 minut I właśnie 
stare normy - stwierdza on - hamują dalsze podn~sienie 
produkcji. 

Trzeba więc, by dVTekc!e zakła~ów przy udziale akty­
wu związkowego I partY.lnego de>pomogłv robotnikom we 
Właściwym uporządkowaniu oorm 1 systemu płac w prze­
myśle metalowym. 

Uporządkowal'lle nonn -oraz systemu płac I stworzenie 
włal<l'łwvcb war nków do wykonania zadań plannwvch br. 
przez robotników lest najważniejszym zada­

metak>wym. 

J. ADAMOWSKI 
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Wl , KNIA. RZ. Eł Wzmóżcie 
· . · • Wasz wysiłek 

Panna·maj 
' 

musi , bić 
znealizowan·y! 

W dniu 24 maja 1953 roku od była się we Fromborku uroc.zy sta inauguracja obchodu Roku 
Kc:pernikowskiego. Na uroczystość pr2y1Jyl Preies Rady Ministrów, Bolesław Bierut . 

NA ZDJĘCIU: mieszkańcy Fromborka ł okolicznych gromad u;itajq Prezesa Rady Min!. 
strów, Boleslawa Bieruta, 1.1d1dfłcego się na u„oczystość. CA11' - ret. UkleJewskt 

Podpisanie 
polsko-chińskiej 

umowy o · wy..-ianie towarowej 
i płatnościach na rok 1953 

Spotkanie 
pracowników 
Prezydium RN 

Do końca miesiąca pozostało tylko pięć dnL Niestety, szczególnie w przemyśle ba­
wełniąnym nasilenie walki o plan w ostatniej dekadzie jest jeszcze niedostateczne. z posłami 

okręgu 

łódzkiego 

Przypatrzmy się liczbom. 
I tak 23 bm. przlflzalnie cien­
kopnędne wykonały plan 

- dzienny w 104.2 proc., średnio­
przędne - w 101.8 proc., od­
padkowe - w 99 proc., a tkal­
nie - w 104,4 proc. 25· bm., 
tj. w poniedziałek. przędzalnie 
cienkoprzędne uzyskały tylko 
96,6 proc. wykonania planu 
dziennego, średnioprzędne 

"' 

Sesja 
Rady Narodowej 

m. Łodzi 
W sobotę, 30 maja br„ o 10-

dzlnle 16, w sali Młodzieżo­
wego Domu Kultury. przy ul 
Moniuszki 4a, odbędzie slę se­
sja Rady Narodowej rn. t.o­
dzL Na sesji tej uchwalony 
zostanie plan gosPodarczy 1 
budżet Rady Narodowej m. 
Łodzi na rok 1953. 

. ' 98,3 proc., odpadkowe_ - 96,S TOWARZYSZE Z ZPB im. 
1>roc., a tkalnie - 101,5 proc. 

W ARS ZA W A, 26. S. A więc widoczny i znaczny 
spadek produkcji. Winę za ten 
stan rzeczy nie można bynaj­
mniej składać na karb nad­
miernych upałów w ostatnich 
dniach. Po prostu sporo za­
kładów pracuje w dalszym 
ciągu nierytmicznie, aczkol­
wiek prawdą jest. że kierow­

DZIERŻYNSKIEGO, WZPB 
im. 1 rlAJA, ZPB im. SZY­
MA~SKIEGO, ZPB Im. HAR-
NAMAI BIERZCIE PRZY­
KŁAD Z ZAŁóG ZPB im. 
MARCHLEWSKIEGO CZY 
Z,AKŁADU „B" ZPB Im. STA-

W wyniku pomyślnych pertraktacji pomiędzy delegacją 
handlową Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej a Minister­
stwem Handlu Zagranicznego Chińskiej Republiki Ludo­
wej, dnia 25 maja br. została podpisana w Pekinie umowa 
o wymianie towarowej i płatnościach na rok bieżący • 

„ Wc~oraj w sali Młodzieżo­Rozmowy toczyły sit: w du-

LINA. ' 

nictwa techniczne I admini- Dobrze pracują talto!:•· ZPB 
stracyjne w większości nie za- · tin. Sawickiej, które wvkoou­
bezp!eczyły zakładów na lato, ją plan w ponad 101 proc. Jest 
nie zadbały o uporządkowanie to niewątpl!w4 zasługą perso­
urządzeń wentylacyjnych 1 ntlu technicznego I 1tparatu 
klimatyzacyjnych. maisterskiego, ~ Z&$ługą syste-

,,Grabarz 
Frant-ji'~ 

Paul Reynaud 
TOWARZYSZE Z PRZĘ- matyeznej pracy wśród załogi 

DZALNJ SREDNIOPRZĘDNEJ prowadzonej przez organizacji: 
ZPB im. DZIERŻY~SKIEGOl partyjną, jest zasługą takich tworzy 
DLACZEGO PRACUJECIE prządek, Jak EleonorR Kryżka, 
NI~RYTMICZNIE? 22 maja Maria Wrońska, Kazimiera nowy rząd 
w:Ylonaliście przypadające na Konka I wielu Innych, które 
was zadania w lOl,l proc., 23 reattzują prz". padające na nie PARYŻ, 26. 5. - w 102,5 proc., a 25 bm. luż ·' 
fy!ko w 94,8 proc. Spadła tak- zadania w 106-107 proc. We wtorek 26 maja skraj-

lk t I nie prawicowy polityk burżu-
te produkcja 0 ki a procen Odmienna natomiast sytua. szyjny Paul Reynaud na pro-
w WZPB im. 1 Maja. Jeszcze 
w ubiegłym t.vgodniu :r;aloga cJe istnieje w ZPB Im. Kunic- pozycję prezydenta Auriola 
ZPB Im. Harnatna z nadwyż. kiego, które w iadn~'11l z od- podjął się próby utworzenia 

wego Domu Kultury odbyło 
chu wzajemnego zrozumienia, się spotkanie pracowników 
przyjażnl l współpracy. Prezydium Rady Narodowej 

Na podstawie umowy Pol- m. Lodzi I Prezydium DRN z 
posłami okręgu łódzkiego tow. 

ska · Rzeczpospolita Ludowa ministrem Kazimierzem Mija-
dostarczy Chińskiej Republice Iem l inż. Stanisławem Ur-
Ludowej: wyposażenie dla bańczykiem. 
przemysłu, maszyny, wyroby Poseł min. Mijał wYgłosU 
walcowane, leki oraz Inne \VY• referat sprawozdawczy z se-

sji bl\dżeto~ej Sejmu Polskiej 
roby. polskiego przemysłu. Rzeczypospolitej Ludowej. 
Chińska Republika Ludowa Mówca wskazał na doniosłe 
dostarczy Polskiej Rzeczypo- znaczenie' budżetu, który po 
spolitej Ludowej: rudy 1 ml- stronie wydatków przewiduje 

olbrzymie sumy na polepsze­
nerały, nasiona oleiste, pro- nie warunków bytowych mas 
dukty rolne oraz szereg in- pracujących oraz na cele O• 

nych towarów. światowe l kulturalne. 

I Poseł inż. Urbańczyk pO-
Umowa przewiduje W l>O- k\ótce omówil wydatki budże• 

równaniu z 1952 r. , znaczny tu przewidziane na polepsze­
wzrost obrotów. Wzrost ten ole warunków komulialnych 
~wiadczy ootym że wymiana w naszym mieście. 

' W dyskusji głos zabrali ob. 
towarowa między Polską ob. Lewicki I Chuchla, którzy 

działów nie w:ykonują pia- nowego rządu francuskiego. 
ką wykonywała plany dz!en- nów (przędzalnia średnloprzęd. Zapowiedział on, ie w środt:. 
ne, a w poniedziałek 25 bm. na - 99,3 proc., odpadkowa - 27 maja, zwróci slę do Zgro­
oslągnęła tylko 97,l proc To 97,9 proc., :kalnla - 98,4 proc.). madzenia Narodowego o ln­
samo dotyczy przędzalni ZPB Nie brak tam wprawdzie o- westyturę (formalne· upowaź­
im. Szymaóskl~go. flamie pracujących robotnic, niente do sformowania gabi­

------------------------ robotników i m11jstr6w. któ- netu). Poprzednio kandydata-
rz"!' widząc niebezpteczeńqtwo mi na premiera byli - jak 
niewykonania planów podwa- wiadomo - prawicowy socja­

Rzeczpospolitą Ludową a stwierdzili, że pełna realiza• 
Chińską Republiką Ludową cja budżetu państwa w zna-
rozwlja slę szybko. cznym stopniu zależy od pra-

u t ł d . cowników terenowych rad na• 
mowa zos a a po pisana: rodowych. Pracownicy prezy-

Wszystko 
dla 

Jają swe wysiłki, na przykład lista Gu:r Mollet i gaullista 
zespół majstra Mariana Ol- Andre D1ethe~. Obaj oni je­
czaka w tkalni I majstra Bo- dnak nie podJęll się tej misji. 
J?Umfła Gawroń~Jdego w prz~- „.-.... „ ........ -.„·•••••••••••••••• 
dzalnl, ale są również I tacy 
majstrowie, jak cho~by J6zef 
Poselt, którzy odstają, którzy 
zaprze1>3szczają oslągnlt:Cla In­
nych, 

Komunikat 
Dzl.A, 27 maja 

~odz. l 'l, w sali 
przy ul. Traugutta 

br„ o 
ORZZ. 

18, od· 

ze strony polskiej przez wice- diów rad narodowych powin• 
ministra Handlu Zagraniczne- nl dołożyć wszelkich starań, 
go B. Gorońskiego, ze strony by sumy inwestycyjne prze• 

widziane w budżecie wydat­
chlńsklej przez wiceministra kowane były celowo l by in• 
Handlu Zagranicznego Hsu westycje te wykonywano w 
Hseh-han. terminie. 

Nowei Huty 
ROBOTNICE T ROBOTNY-. 

CY, MAJSTROWIE, AKTY­
WISCJ PARTYJNI I ZWIĄZ.. 
KOWII 

bt:dzle się 

OGOLNOŁODZKA 

KONFERENCJA 

poświęcona sprawie poko­
jowego uregulowania pro­
blemu nlemlecklego. 

Wzywarpy społeczeństwo I 
łódzkie do wzięcia jak naJ· : 

Każdy dzleó przynosi coraz nowe wiadomości o zakła­
dach, które w odpowiedzi na apel załogi Nowej Huty po­
stanawiają wzmóc swój wysiłek, aby zamówienia dla tego 
wielkiego kombinatu hutniczego zostały wykonane przed 
terminem, aby Nowa Huta mogla dać weześn!ej produkcję. 

Za tadną cen„ nfe dopusz­
czajcie, aby w waszych ze­
społach l oddziałach oowsta­
wati zale~ło~cl, tak Jak to 
miało miejsce w ubiegłym 
miesiącu . Równlet I plan za 
maj musi być w pełni zreali­
zowany. 

liczniejszego udziału w i 
konferencji. i 

ŁOOZKI KOMITET i 
ODCZYII'Y 

Dziś, o godz. 18, w 
Llgl Koblet, przy ul. 
kowskiej 48, prelegent 

wygłosi odczyt pt. „Pałac Kul­
lokalu tury i Nauki". 

Oto list 'łałogl Zakładów Uszczelnień I Wyrobów Az­ Piotr- * • * 
TWP Dziś, o godz. 18, w Woje-

' OBROJ\TC(>W POKOJU : : bestowych w LodzL 

OO BUDOWNICZYCH 
NOWEJ HUTY! 

W odpowiedz! na Wasz apel. 
wzywający wszvstkich do­
sta wców do Jak najwcześntei­
szego zrealizowania Waszvch 
zamówień, załoga nasza zobo­
wiązuje się I przyrzeka, że 
wszystkie zobowiązania dla 
Nowej Huty, ulokowane w na­
szych za kładach. będ<i° wvko­
nane przed terminem l w 
pierwszej kolejności. 

Zdajemy sobie dobrze spra­
wę z tego. ie budowa Nowei 
Huty wymaga Fknordvnowa­
nego wysiłku nie tylko sa­
mych bohaterskich budowni­
czych Kombinatu. lecz rów­
nież wszystkich do•tawców. 
którzy pośrednio lub bezpo­
średnio wvkonu1<1 rnmówienia 
dla na,iwiększej budowli Sze­
ściol1o1tki. 

I dlatego pracownicy na­
szych zakładów postanawia;~· 
przekazywać do realizacji I 
zaczynać realizację wszvstkich 
zamówień Nowe; Huty Już w 
dniu ich otrz.vmania oraz co­
dziennie kontrolować, lak 
on~biega wYkona.nie zamó­
wień. 

Równocześnle zwracamy s!e 
z apelem do wsz.vFtkich tn. 
nveh zakładów, ktllre są w po­
•iadaniu zamóWień Nowei Hu. 
tv . abv wraz z nami wl~czvłv 
slę w nurt zobowiazań pnd 
ha~łem: Wszystko dla Nowej 
Huty. 

Niech przedterminowa do­
stawa materiałów dla Nnwej 
Huty będzie sprawą hnnoru 
kai.dego zakładu I oddziału 
każdego robotnika I !nzynle-

ra. 

······················-··············· ~---------------------------------------------------------------------------------. wódzkim Domu Kultury. pre-

Na spotkaniu „Głosu Robotniczego" z czytelnikami 

„BtbLioteka Saty„y I PtoaenlrtP _etosu Robotniczego" <lostarc211ta 6· tysięcznej 1"zeszy pu blłcznoścl tódzldej, zgroma­
dzon,e1 w hali .Włókniarza", d1,żo wrażeń t 1"adosnego, beztroskieg0 śmiechu PTzez trzy i pól godziny młodzież t starsi 
gorąco oklaskiwali w11s1ęp11 popularnych artystów I sfoLliah ·pięknych metodii w wykonaniu chMu i or'ciestry Polskiego 

Radia p d H11nr11lca Ueb1cha. 
NA ZDJ!i;ClACH: 1 Wladystaw WaLtef' opowiada o swych sukeesach ... ope„owych, 2 Fragment wldownł, 3 Adolf 
Dymsze w roll pechowego, meta·ncholijnego skrz-ypka. 4 Tak śm10ć można slę t·ylko patrząc na arcyzabawną Lenę · Wil­
czyńską w roli oskarżonej Sa bt11y Piesek. S Chór I orlde.,tra ł..ódzkieJ Rozglofot Polskiego Radio wykonały szereg p0pu-

tarnych u.tworów maz11czn11ch oraz pieśni pol.aldch I racfaiecktch. 6. HenroJk Debtch dyryguje orkiestrq. 

legent TWP zapozna zebra-
nych z terenami turystyczny­
mi województwa łódzkiego; 

• • 
W Młodzieżowym Domu 

Kultury. dziś, o godz. 17, od­
będzie się odczyt ilustrowany 
przezroczami aa temat „Jak 
żyje I pracuje człowiek ra­
dziecki". 

IMPREZY 
AR'l'YSTYCZNE 

Dziś, o godz. 19, młodzież 
IX Szkoły TPD spotka się z 
literatami łódzkimi Huszczą 1 
Piętakiem. 

• • • 
Dziś, o godz. 18 w MDK, 

wyświetlony zostanie film pt. 
„Szczęśliwe dzieciństwo" , a o 
godz. 19 odbędzie się tu wi­
dowisko muzyczne pt. „z bie­
giem Wisły"'. 

• • * 
W XI Rejonowej Wypoży.:. 

czalm Książek dla Dzieci przy 
ul. Fornal~kiej 22, dziś, o go­
dzinie H, odbt:dzie się impre­
za artystyczna pt. „Powitanie 
wiosny", 

• • * 
Dziś, o godz. l 7, w szkole 

nr 8, przy uL Drewnowskiej 
86-88; odbędzie sit: wielka Im­
preza czytelnicza, zorganizo­
wana przez Radę Czytelnie• 
twa I Książki Dzielnicy Łódt­
Północ. Po części oficjalne) 
odbędzie się bogata pzęść ar­
tystyczna. 

• 
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GŁOS ROBOTNICZV. 

Narasta fala protestOw Odpowiedź J. Malika 
przeciwko 

BIJlery kańskim 

~omiwoi~ierom. woinJ 
LONDYN, 26. 5. 

1 Prasa donosi, że od przeszło dwóch ty­
godni sekretarz Departamentu Stanu 
USA Foster Dulles odbywa w towarzv­
~ twie Harolda Stassena I całego sztabu 
ekspertów podróż po krajach Bliskiego 

i Srodkowego Wschodu oraz Azji Połud­
niowej. Po pobycie w krajach arab~k!ch 
Dulles udal się llo Indii i Pakistanu. 
Dnia 25 bm. przybył on do Turcji. 

Jak wynika z ' doniesień prasy. podróż 
Dullesa wywołała we wszystkich tych 
krajach fale protestów •pri.eciwko pró­
bom wci a gnięcia ich do agresywnych 
bloków. Równocześnie ujawniła ona za­
ostrzające się coraz bardziej sprzeczno­
t"ci anglo-amerykafokie na Bliskim 

: Srodkowym Wschodzie. 

W krajach arabskich demonstracje J.ud­
llości przebiegały pod hasłami walid 
przeciwko planom utworzenia tzw. „do­
wództwa Srodkowego Wschodu", które, 
~ak wi<idomo, przewidują rozlokowani.e 
na terytorium tych krajów sil zbrojnych I 
1 sztabów !!>loku angl0-amerykańskiego 
oraz utworzenie i rozszerzenie sieci bai. 
wojskowych mocarstw zachodnich. 

-,,,,· 
Zacofanie rolnictwa 

w Indonezji 

W wyniku wielowiekowegopanowania im­
perialistów, rotnictwo w Indonez3i cecn.u3e 

. ogromne zacofanie. 
NA ZDJĘCIU: kobiety ml6cq ryt. 

Również we wszystkich 1---------------------------
\viększych miastach Indii od-

Fot. - CAP' 

były się potężne Wiece prote-
5tacyjne. Na wiecu w Delhi 
przemawiał wybitny działacz 

postępowy Hajre Mukiezi, któ­
ry oświadczył: „Nie zamie­
rzamy tolerować amerykań­
skiego spisku, którego ·celem 
jest wywołanie nowej wojny. 
Naród hinduski nie rnoźę tole­
rować wojen imperlalistyci.­
r.ych1 które toczą się obecnie 
na Koi:ei, w Vletnamie i na 
Malajach". W czasie demon-. 
stracji doszło do st<Jrć z poli­
cją. Prasa donosi również o 
fali protestów, jaką wywołało 
przybycie Dullesa do Paldsta-
nu. , 

Prasa krajów ' arabskich 

De Gasperi proWadzi politykę 
sprzeczną i interesem narodu, 

pchającą Włochy na drogę agresji 
Kampania wyborcza we Włoszech 

RZYM, 26, 5. 
Dzlennlkl demokratyczne donoszą, te wybitni przedsta­

wiciele i przywódcy włoskiej partii komunistycznej i wło­
skiej partii socjalistycznej przemawiali w dniu 24 maja na 
wiecach przedw_yborczych w wielu miastach włoskich. 

które nie są jut podporządko-
wane imperializmowi". -
Omawiając następnie prze­

bieg kampanii wyborczej Pal­
miro Togliatti we ... wał wszyst­
kich obywatel! włoskich do 
energieznej walki przeciwko 
intrygom i zastraszaniu. Zwró­
cił się on do członków partii 
socjaldemokratycznej z ape­
lem, aby przylą~'Zyli się do 
socjalistów i komunistów ł u­
tworzyli wraz z nimi Jed~oli-
ty front postępu. ~ 

I 

na propozyc1e 

zwołania kont erencji 
I 

w sprawie 

traktatu z Austrią 
I 

• MOSKWA, 26. 5. 
Agencja TASS donpsl z Londynu: 
W dniu 11 · maja br. sekretarz generalny konferencji za-

6tępców ministró"«I spraw zagranicznych w sprawie traktatu 
austriackiego, Passant, .wystosował do ambasady ZSRR w 
Londynie pismo z.a.adrell0wa'1~ do ' „zastępcy z ramierua 
ZSRR dla spraw traktatu austriackiego". 

W piśmie ty .. 1 Passant ko­
munikuje, że przedstawiciel 
Anglii p roponuje zwołać na 
d7Jeń 27 maja konferen«ję za­
stępców min!strów spraw za­
granicznych czterech mo­

W związku z powyższym są­
d?ę, że w chwili obecnej bar­
dziej celowe byłoby omówie­
nie tej sprawy w trybie dyp­
lomatycznym drogą odpow.ed­
µiej wymiany poglądów. 

carstw - ZSRR, USA, Anglii 1------------­
l Francji dl'! spraw traktatu 
austriackiego i pr<J6i o zawl.a­
domien 'e go, •czy wymieniona 
data je.1;t odpowiednia. 

Passant komunikuje takte w 
swym piśmie, że pisma treści 
ar:alogicznej zostały skierowa­
ne do przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych i Francji. 

Kanada 
• powinna . , 

W dniu 25 maja ambasador 
ZSRR w Wielkiej Brytanii, J. 
Malik, wystosował do Passan- • 
ta na.stępującą odpowiedź: 

rozwazyc 
• uznanie 

Chin Ludowych 
NOWY JORK, 26. 5. 

- „Potwierdzając odbiór pi­
sma z 11 maja, zawi,rającego 
propozycje zwołania w dniu 
27 maja w Londyme konferen­
cji zastępców dla przygotowa­
nia projektu traktatu pań­
etwowegp z Austrią, uważańi 
za kanioozne zwrócić uwagę na Jak donoszą z Ottawy, ka-
naetępujące okollczn<>ścł: nadyjski minister Spraw Za-
Naleźy przede wszystkim granicznych Pearson wygłosił 

przypomnieć, że konferencja przemow1enie, w którym 
zastępców ministrów di:5 stwierdził, że Kanada powin­
sprew traktatu austriecldego na rozwatyć sprawę uznania 
nie jest żadnym stałym orea- Chin Ludowych „skoro tylko 
nem czterostronnym i rwoła- dojdzie do honorowego za­
nie tego rodzaju k<mferencJi kończenia wojny w Korei". 
należy do kompetencji Rady 
Ministrów spraw ugranicz- Pearson dodał: „Sądzę, że 
n:rch, która zoatala powołana nadchodzi czas, kiedy będz!e­
dc życia na podstawie decyzji my musieli realistyc1.0ie oce-

~~~e~~~~~ poczdamskiej „ w nić fakty". 

. Sprawa traktatu · austrlac- -,•--•„••-••••.„• 
kiego była, poczynając od ro- ś fD. 
ku 1947, niejednokrotnie o- • l 
mawiana na konferencjach lftla „;nnlL 
:zastępców, lecz mimo wysil- j 4..,..'.tJ...,MW ~y-
ków strony radzieckiej, poro- ,.1 _4.,. 
zu~enle nie zostaJo osiągnię- ~ 
te. W latach 1947 - 1949 od-
były się odpowiednie narady „SPRAWA" WILLIAMA FOSTERA 

S~dzla federalny polecll odro­
czyć na nleokrełlony okres cza· 
su proces przewodn1cz•ceqo kra· 
joweqo komitetu >comun1styczne) 
partii Stanów Zjednoczonych Wll· 

· liama Fostera, któremu wytot:zo. 
no ,1apraw9° na podstawia re.aik• 
;.yJnej ustawy S~~a. 

Nasze szc 
Na połączonym posiedzeniu komitetów 

honorowych :Roku Kopernikowskiego 
i Roku Odrodzenia przyjęto dwie doniosłe 
uchwały. 

Określają one szczegółowo, jak Polska 
Ludowa uczci pamii:ć największych swych 
uczonych i artystów epoki Odrodzenia, tej 
epoki; którą Engels w ten sposób scharak­
teryzował: 

„Był to największy pn:ewrót postępowy, 
Jaki ludzkość1 kiedykolwiek„. przeżyła, epo­
ka, która wymagała olbrzymów i olbrzy­
mów zrodziła - olbrzymów myśli, uczucia 
i charakteru, wszechsttonności i wiedzy". 
Uchwały komitetów honorowych Roku 

Koperniko:wskiego i Roku Odrodzenia są 
jak gdyby odbiciem treści rewolucji kultu­
ralnej, która dokonuje się u nas od lat 
dziewięciu, przenikając coraz głębiej i o­
bejmując swym za~ięgiem miliony Pola­
ków. Uchwały te idą w dwóch kierunkach. 
Jeden zmierza do J)Ó<jjęcia na szerszą ska­
lę prac naukowych, prowadzonycłw. pod pie­
czą Polskiej Akademii Nauk, do zachęty 
młodych naukowców, aby opracowali kry· 
tycznie dorobek Vl(lelkich myślicieli polskie­
go Odrodzenia. W tym celu wydaje się 
dzieła zbiorowe naszych twórców i ustana­
wia nagrody za najcelniejsze opracowania. 
Drugi kierunek - to p0pularyzacja dorob­
ku Kopernika, Kochanowskiego, Reja, Fry­
cza •Modrze\Vskiego, Ostroroga i innych 
twórców epoki Odrodzenia. Ternu celowi 
służą· popularno - naukowe wydawnictwa, 
odczyty, wystawy itp. 

Po raz pierwszy w dziejach Polski kory• 
!eusze naszej nauki l sztuki mogli być ucz­
czeni w całej pełni. Po raz pierwszy dzieła 
ich są oc;zyszczane z kurzu stuleci, zacofa­
nia i ciemnoty i wydobyte na światło dzien­
ne w pełnym ich blasku. Były co prawda 
w Polsce burżuazyjnej obchody koperni­
kowskie i obchody ku czci Kochanowskie­
go, ale choć wys\aw!anó # lm pomniki, to 
tym skwapliwiej ukrywano ich myśl bun­
towniczą, aby „nie zarazić maluczkich" od­
wagą, śmi !ością burzenia przesądów, śmia­
łością kruszenia kajdan feud.alno - kaściel­
nego myślenia. To przecież przed trzydzie­
stu zaledwie laty · arcybiskup Teodorowicz 
wtępiał naukę Kopernika, ostrzegając, że 
„bolszewizm socjalny zrodził się z bolsze- · 
wizmu wojowniczej,"'Tozpasanej myśli". To 
przecież tuż przed wojną uka7.ała się w Poi: 
sce li:siążka Wasiutyń.skiego, będąca w isto­
cie jednym wielkim paszkwilem na Koper­
ni.k_a. To przecież Jeszcze przed kilkunastu 
laty nazwiska Kochanowskiego i Reja, Fry­
cza Modrzewskiego i Biernata z Lublina 
dla milionów Polaków były niemal pustym 
dźwlęli:iem, a ich myśl postępowa była u­
krywana, zaciemniana ! fałszowana nawet 
przed jakże nielicznym gronem studentów 
wydziałów polonistyki. 

Dziś, w Polsce Ludowej, oświata przesta-

\ 
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the tradycje 
la b~ nrzywilejem klas posiadających, I. 

jest potrzebą milionów, zaspokajaną coraz 
powszechniej. Dziś w Polsce Ludowej, w 
której ju"ż 86 proc. di.ieci otrzymuje co naj­
mniej siedmioklasowe wykształcenie o&ól­
ne, Kopernik i Kochariowski schodzą z 
pomników, aby ze swymi dziełami wejść 
do robotniczego mieszkania i do izby chłop.. 
skiej. Dzieła ich stają się własnością naro­
du w dosłownym tego słowa znaczeniu. 

Dzieła ich ukazują się oczom narodu w 
wartości, jaką reprezentują, są odkłama­
ne, odfałszowane, ocenione z tą rzetelno• 
ścią, jaka cechuje naukę marksistowską. 
Wydając zbiorowe ich dzieła, naukowcy 
nasi wskazują, co w dziełach tych bylo 
wsteczne lub błędne, a co było postępowe, 
co przetrwało trudny egi.arnln stuleci i we­
szło jako trwała wartość do ogólnego do­
robku ludzkości, co stanowi jedno z two­
rzyw kultury naszego narodu, przekształ­
cającego się w naród socjalistyczny. 

Tal( właśnie pojmujemy nasze wielkie 
t1·a'dycje, przerzucając pomost między wiel­
kością myśli i marzeń geniuszów naszej 
przeszłości a dniem realizacji najszlachet­
niej szych dążeń nauki i myśl! ludzkiej, 
dniem dzisiejszym - epoką Lenina i Stall­
nł. Czcimy Kopernika, któtego myśl, jak 
pi.sze Engels, „udzieliła dymisji teologii" i 
położyła podwaliny pod naukowy pogląd na 
świat. Czcimy Kopernika wraz z całą po­
stGpową ludzkością, która na wezwanie 
Swlatowej Rady Pokoju rok bieżący obcho­
dzi m. in. jako Rok Kopernikowski: 

Czcimy Kochanowskiego nie tylko jako 
leópego z największych naszych poetów, 
ale jako tego, który kosmopolitycznej, ła­
cińskiej kulturze kościoła przeciwstawił 
kulturę narodową, k,ulturę polską. Czcimy 
go Jako wielkiego patriotę, który swą mi­
łość do kraju ojczystego zawarł w pięk­
nych słowach: 

A jeśli komu droga otwarta do nieba, 
Tym, co siużą ojczyźnie. 

· Czcimy Frycza Modrzewskiego, który 
plenvszy dojrzał, ii nie może być wielkim 
państwo oparte na wyzysku ludu i który 
szlachcie i magnaterii rzucił w twarz o­
i;karżenie o zdradę narodową. Czcimy w in­
nych wielkich twórcach ich wielkie odda­
nie sprawie postępu. 

I my, którzy dziś marzenia ich 1 myśl! 
przyoblekliśmy w kształt rzeczywistości, je­
steśmy ich jedynymi i prawymi spadko­
biercami.. Sięgając do najpiękniejszych tra­
dycji .narodowych, lepiej rozumiemy walkę 
dziesiątków pokoleń o sprawiedliwość: spo­
łeczną. Lepiej rozumiemy nasz dzięń dzi­
siejszy i wyratniej widzimy dzień jutrzej­
szy, dzień socjalizmu. 

Dlatego to właśnie czcimy Ich pomnika­
rni trwalszymi od spiżu, ukazując ich wiel­
kość całemu narodowi, składając ich dzieło 
w ręce narodu. 

K. O. 

Grube1• spiskuje 
z ;\denauerein 
nad utworzeniem 

„zjednoc~onej" Europy 

MARSZ I 
-WYUAłłZE~ I 

Nie ustępuje 
0 Goebbel1owi 

Awanturnicze wystą 
r-eakcjon1stów ameryka 
przeciwko Chur-ch1llow 
tlee, w związku z 1c 
mówieniami w Izbie 
wywołały ostrą krytyk 
buriuazyJnych dziennik 
q1elsklch 1 francuskich 
adresem podteqaczy z 
szynqtonu. 

i 

MOSKWA, 26. tl. 

' I 
wskazuje w związku z podró­
tą Dullesa na zaostrzenie się 
i;przec:moścl anglo-arnerykań­
&kich na Bliskim i $rodkowym 
Wschoilzie. Ukazujący się w 
Bejrucie dziennik „As Sarha" 
pisze, że „Anglicy zamierzają 

stworzyć system „wspólnej o­
brony", obejmujący jedy9ie 
kra.ie arabskie pod swoim bez­
pośrednim kierownictwem. A­
merykanie natomiast dążą do 
stworzenia bloku, składającego 
się z krajów arabskich. Izrae­
la i Turcji. Amerykań•ki plan 
dowództwa ~rodkowego 
Wschodu - pisze dalej dzien­
nik - zmierza do osiągnięcia 
za jednym zamachem dwóch 
celów: sprzęgnięcia tego blo­
ku z paktem północno-atlan­
tyckim i podięcia w najbliż­
szej przyszłości próby utwo­
penia nowego . bloku „afry-

Sekretarz generalny komu­
nistycznej partii Wioch Pal­
miro Tog!latti przemawiał na 
wiecu w Turynie. Polemfao­
wał on z premierem De Ga­
speri, który kilka godzin przed­
tem wygłosił przemówienie w 
mieście Vittorio. Przypomina­
jąc oświadczenie De Gasperie­
ro, że rząd włoski jest rzą­
dem antykomunistyc1.0ym, To­
gliatti zapytał: „dlaczego 
wlaśclwle Włochy mają mieć 
rzą~ antykomunistyczny? Ko­
muniści stali na czele walid 
przeciwko faszyzmowi i prze­
ciwko hit:erowcom. Wnieśli 
1.m największy wkład do o­
P"acowama i uchwalenia kon­
stytucji demokratycznej.„ an­
tykomunistyczna polityka rzą­
du pociągnęła za sobą zgubne 
dla Włoch następstwa. De 
Gasperi prowadzi politykę 
popychającą Włochy na drogę 
agresji · przeciwko kr.ajom, 

„Umieściliśmy na naszym 
sztandarze szczytne hasło M>­
cjalizrnu - oświadczył w za­
kończeniu Togliatti - t w 
imię socjalizmu wzywamy 
wyborców, aby głosowali na 
naszych kandydatów i przy­
czynili się w ten sposób do te­
go, by Włochy szły naprzód 
drogti wolności i pokoju, dro­
gą wiodącą do przeobrażeń 
społecznych i socjalizmu". 

zastępców, które nie dały jed­
nak właściwych rezultat'iw. 
Obrady zastępców, które :>dby­
ły aię w roku 1950, także nie 
doprowadziły do rozwiązania 
problemu traktatu z Austrią. 
Wskutek; !lt<lnowiska zajętego 
przez przedstawicieli trzech 
mocarstw, również obrady za­
stępców, kU1re odbyły się w 
lutym 1953 roku, nie zmieni­
ły sytuacji. 

PROTEST LUDOWO • SOCJALI• 
STYCZNEJ PARTII KUi.V 

Jak donosi p ... asa, ludawo „ so­
cjalistyczna partia Kuby opu· 
blikowała oświadczenie, w kłó· 
rym protestuje przec1w>co przy. 
byciu do kraju misji wojskowej 
Stanów Ljednoczonych. Oswtaa· 
czenie stwierdza, że przybycie 
hl) misji zadaje cios suweren­
ności Kuby. 

Korespondent „Prawdy" w 
Wiedniu Michajłow, komentu­
je cU.ędawną podróż austriac­
kiego ministra spraw zagra­
nicznych Grubera do Bonu. 
Michajłow pisze, te nie jest 
przypadkiem, iż jedną z głów­
nych kwestii omawianych 
między Gruberem i Adenaue­
relll była sprawa udziału Au-

strli we „wspólnocie węgla ł 
stali''. Podsekretarz stanu 
Kreisky, który towarzyszył 
Gruberowi, oświadczył otwar­
cie, że w czasie rokowań „w 
centrum uwagi znajdowały się 
sprawy związane ze wspólną 
działalnością na arenie mię­
dzynarodowej". O tym, ·co na­
leży rozumieć pod tą „wspól­
ną dzialalno~cią", obszernie 
mówił Adenauer. „Obyśmy 
mogli - powiedział kanclerz 
boński na przyjęciu wydanym 
z okazji przyjazdu Grubera -
jak najszybciej ramię w ramię 
pracować nad utworzeniem 
nowej, zjednoczonej Europy". 
W odpowiedzi Gruber zapew­
nił Adenauera, że „gorąco 
pragnie jak najszybszej rea li­
zacji idei zjednoczonej Euro­
py". 

Tak np. patyskł dzfenn•• 
„Combat" w artykule pt „Po- • 
lowanie na czarownice''. pl· 
sze: ,,Mac Carthy praąnie swy· 

/ kańskiego", który obejmował­
by Libię, Tunis, Alger, Maro­
ko i Hiszpanię. 

„Niezależna" 
K tamanie zwiększa · zdolności 

tt twórcze i rozszerza Jaźń„. Tyl. 
ko w kł'amstwach wypowiadanych 
szczerze .i z odwagą natura ludzka 
osiąga za pomocą słów, mowy i wy­
rozumiałości tę szlachetność, ro­
mantyc1.0ość i ideab.zm, od których 
tak je&t odległa w dzisiejszej swej 
~ostaci". Słowa te. ukaza~ się ~ 
amerykańskim piśmie „Vamty Fair 
w październi:ku 1930 r. 

Autor, a raczej autorka, Clare 
Boothe Luce, z.nana wśród planta­
torów z południowej Karoliny 
„piękność", żona wydawcy „Time", 
„Life" i innych wielkich tygodni­
ków amerykańskich, jest dziś jesz­
cze o wiele więksi.ym autorytetem 
w zagadnieniach prasy niż dawniej. 
J swą apologię kłamstw stosuje ze 
stokroć większym jeszcze, bardziej 
zuchwałym cynizmem, a na dowód 
u1.0ania, jakim cieszy się w kapita­
listycznym świecie, warto przyto­
czyć chociażby fakt mianowania jej 
ambasadorem USA w Rzymie. 

Pani Clare Luce jest jednym z 
amerykańskich polityków i poglądy 
W}'rażane przez nią są poglątjjitmi 

łrodowiska, które ona repr.e~tu­
je. Zobaczmy więc, jak się przed­
atawia i na czym opiera się polity­
ka w!elkokapitalistycz.nej prasy 
amerykańskiej, owej prasy, tak na­
trętnie reklamującej przed światem 
swą rzekomą „wolność". 

Salzburger wY'dawca „New 
York Times" - stwierdził: „Mam 
fabrykę przekonań, która kosrtuje 
11ietliczoną ilość milionów dolarów. 
Poglądy przez nią rozpowszechniane 
ustalam osobiście ja'". Oczywiście, 
te te „niezliczone tlości milionów 
dolarów" znajdują się w rękach 
prywatnych koncernów wielkoprze­
mysłowych , które, zakładając swoje 
własne „fabryki przekonań'" i inwe-
1tując w nie swoje kapitały, potra­

. fią dbać zarówno o to, by nic 
aprzecznego i. Ich interesami do ga-
aet się nie przedostało, jak i o od­
powiednie dochody z tych inwesty­
cji. Wszystkie wielkie wydawnictwa 
prasowe są bei.pośrednio ZV\riązane 

& monopolami. Czołowe miejsce 

wśród nich zajmuje koncern Wilia­
ma Randolpha Hearsta. · 

Koncern ten szczyci się już nie 
lada sukcesami, do których zalicza 
przede wszystkim artykuły podpisa­
ne przez Hitlern, Goebbelsa i Goe­
ringa, w latach poprzedzających 
wybuch drugiej wojny światowej. 
Ta współpraca nie na samych tyl­
ko sympatiach polegała. Koncern 
prasowy Hearsta związany jest ści­
śle z bankiem „Chase National", 
kontrolowanym przez grupę Rocke­
fellera, która z kolei należała do 
tych samych monopolów USA, któ­
re, tucząc pożyczkami 2lbrojenia Hi· 
tlera, wyznaczały mu w swych pla­
nach rolę tarana przeciwko Związ· 
kowi Radzieckiemu. 

Monopole USA umiały tuczyć Hi­
tlera nawet wtedy, gdy rząd ame­
rykański był już oficjalnie w sta­
nie wojny z Niemcami. Wielka i 
„wolna" prasa amerykańska usiłu­
je jednak zatuszować największe 
zbrodnie i największe hańby swych 
mocodawców. Gdy na podstawie 
oficjalnych wyników śled2ltwa, 

przeprowadzonego w amerykań-

skich firmach, "-Wiązanych umowa­
mi kartelowymi z „r. G. Farbenin­
dustrie" stwierdzono, że pięćdzie­
siąt trzy amerykańskie przedsię­

biorstwa chemiczne były bezpośred­
nimi agentami nazistowskiego kon­
cernu, „New York Times" postarał 
się odpowiednio pogrzebać celą 
sprawę w maleńkie.I notatce pt. 
„Ofiary pieniężne I. G. Farbenindu­
strie na rzecz hitlero-łców". 

Czy ważne są dla tej wielkiej 
I „wolnej" prasy miliony ofiar Il 
wojny światowej, gdy w grę wcho­
di.ą zys;ki monopolów?. Po niedaw­
nych propozycjach ministra Czou 
En-laia w sprawie rozwiązania pro­
blemu repatriacji jeńców wojen­
nych - propozycjach, których przy­
jęcie mogłoby zakończyć straszliwą 
rzeź na Korei - „New York Herald 
Tribune" biła na alarm: „Ceny to­
warów lecą np łeb, na . szyję z po­
wodu propozycji Pokojowych!" „Na 
Wall-Street panuje dziś trwoga po­
koju" - wtórowała „New York 

,I 

W tych warunkach nie ma 
podstaw, aby spodziewać się, 
że proponowana obecnie kon­
ferencja zastępców da lepsze 
v:yniki niż obrady popt1ednie. 

kapitalistyczna prasa 
Post", ' tak oto donosząc o debatach · 
najwięksrzych korporacji amery­
kańskich: „Trwa przerażająca dy­
skusja czy perspektywy pokoju nie 
zmuszą rządu do ryzyka g w a ł­
t o w n ego zmniejszenia zbrojeń, 
co spowodowałoby, że pod koniec 
bieżącego roku kryzys byłby absp­
lutnie nieunikniony". 

Nie mniej krwiożercza od prasy 
amerykańskiej jest prasa watykań­
ska: „Wydarzenia koreańskie - pi<· 
sał 10 sierpnia 1950 roku watykań­
ski „Osservatoce Romano" - sia­
wiaja w jaskrawym świetle fakt, 
że w . polityce międzyna.ródowej 
obowiązuje prawo silniejszego". 

' Ta „W7'ni06ła"' myśl, wyrażająca 
jednomyślność monopoli amerykań­
skich i Watykanu, nie jeet przy­
padkowa. Watykan jest przecież 

właścicielem pakietów akcji fabryk 
materiałów wybuchowych „Monte­
ca tini"t trustu zbrojeniowego „Du 
Pont", „Anaccmda Copper", „Bab­
cock and Wilcox" i wielu Innych. 
Warto również zacytować: gorliwość 
organu Akcji Katolickiej, „Quoti­
dian<r', który w związku i wystą:. 
pieniem <;:hurchilla w sprawie odby­
cia rozmów pokojowych, trwożąc się 
o zyski monopolów zbrojeniowych, 
ostrzegał: „„.Byłoby szaleństwem 
zakończyć ar.y chociażby tylko 
zwolnić tempo działalności organi­
zacji atlantyckiej i akcji na rzecz 
zjednoczenia europejskiego". 

Oto czemu służy „wolna" prasa 
kapitalistyczna! Londyńskie dzien­
niki I czasopisma również lubią pi­
sać o swej rzekomej niei.ależnóści i 
rzetelności, ale dla robotników an­
gielskich Fleet-Street - ulica w 
Londynie, przy której mieszczą się 
główne wydawnictwa dzienników i 
czasopism Anglii - stała się sym­
bolem aparatu oszukiwania mas 
prze'l klasy rządzące. „Lordowie 
prasy" K1msley, Rothemere, 
Kemrose, Beaverbrook i inni nie 
szczędzą kłamstw i oszczerstw dla 
uprawiania propagandy wrogości 

przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
I krajom demokracji ludowej i pro­
pagandy _a.poteo.zującej wojenne pia-

• 

I 

ny. „Wielcy businessmani są osob!- pozycji tego pisma nale:!!ą artykuły 
stymi przyjaciółmi właścicieli dzien- propagujące powiększanie budżetu 
ników, są zainteresowani w powÓ- zbrojeniowego, zwłaszcza sprzyjają­
dzeniu pisma, mają wspólny świa- ce umówieniom na materiał artyle-
topogląd społeczny i polityczny i ryjski. / 
wspólne podejście do konsumenta. Do jak.lego stopnia )frasa burźua­
Nie ma pomiędzy nimi konfliktu in- l!:yjna jeet wykładnią utrzymuiących 
teresów" - pisał Martin Kingsley, ją kapitalistów, ilustruje jencze le­
angielski znawca stosunków w kró- piej przykład Włoch. „li Messagero'', 
lestwie prasy. półoficjalny organ włoskiego MSZ, 

Wielcy businessmani są równiet . należy do braci. Perrone, którzy są 
serdecznymi przyjaciólmi pism so- wład<:ami wlosk1e~.o trustu b~dowy 
cja.Jdemokratycz.nych. Warto cbo- okrętow _„Ansaldo , kontroluJąc~go 
clażby wymienić przykład „Daily w zasadzie cały włoski przemysł ze. 
Herald"; organu 1Labour Party, któ- laza I stall. 
ry najlepszą cha.raktecystykę sam Wlaśclcielamt reakcyjnych „Corrle­
sobie wydał, wyjaśniając ideologię re della Sera", „Corriere Informa­
hitleryzmu w następ11jący sposób: zion1" I tygodnika „L'Europe" są bra­
„Narodowi socjaliści. _ Jest rzeczą cia Crespi, kontrolujący jedno i. naj­
istotną, aby 0 tym pamiętać _ na- większych towarzystw energetycz­
zywają siebie zarówno „socjalista- nych SAOE I wiele innych włoskich 
mi" jak „narodowcami·•. „Socjalizm" zakładów wielkoprzemyslowych. Do 
ich nie jesit socjalizmem Labour wlaścicielJ turyńskiego ,,La Stampa" 
Party• ani uznanej part!! · socja- należy jedna z największych w Eu­
li 1 ropie fabryka łoży9k kulkowych „Ri-' 

stycz.nej w innych krajach. A e va", nie mówiąc już o akcjach prawie 
pod wieloma względamljest to wia-
ra, będąca anatemą dla wielkich dwustu towarzystw przemysłowych 

we Włoszech. obszarników, wielkich przemysłow-
ców i wielkiej finansjery". Wielki dziennlk .„II Tempo" należy 

do grupy Angliolilo - Campilo, re­Slowa ~.e zostały na.pisane kłlka-
niiście lat temu, ale polityka upra- prezentującej cały przemysł drzew-

ny we Włoszech. Wydawcy pism „Il 
wiana na łamach należącego do ka- Risorgimento'", „Il Roma", „Il Corrie­
pitalistycznego koncernu Odhams re di Napoli" kontrolują prawie 
Pr~s, oficjalnego organu Labour wszystkie towarzystwa okrętowe po­
Party - „Daily Herald", popierają- łudniowych Włoch, a ponadto ściśle 
ca 'pcogram imperialistów, począw- związani są z amerykańskim koncer­
szy jłd sprawy Niemiec do sprawy ne:n• „United States ;LV!aritime Com­
Kon~ - od planu Marshalla do mifllon". 
paktu atlantyckiego, wskazuje, że Listę związków wielkich koncer­
pismo to konsekwentnie Wypełnia nów przemysłowych z prasą można by 
wolę burżuazyjnych agentów w sze- jeszcze bardzo długo uzupełniać, ale 
regach · klasy robotniczej. „Nie ma nawet tylko jej fragment wystarczy 
konfliktu interesów pomiędzy re- dla zrozumienia, jaką m1.styfikacją 
daktorami tych pism· ·a interesami są wszystkie bzdury o „wolności" lub 
kapitalistów'" - można by, parafra- „niezależności'• prai>y_ burżuazyjnej. 
zując, przytoczyć tutaj również po- Prasa, która jeet ekspozyturą wiel­
wiedzenie Kingsley'a. kiego kapitału, silą rzeczy służy in-

Podobnie się dzleje 'z prasą kepJta. teresom kapitalistów stanowiąc je­
listyczną we Francji. Wlaścic : ele szcze jeden z ich instrumentów wy­
dzienn!ków są jednocześnie właścl- zysku mas pracujących Prasa na­
cielami wielkich przedsięb·orstw: prawdę wolna może Istnieć tylko 
gazeta służy interesom grupki wyzy- wtedy, jeżeli należy do mas pracu­
skiwaczy. „Le Temps" np. należy do jących, tj do przytłaczającej wię­
Comite de Forges - kartelu ciężkie- kszoścl narodu i reprezentuje jego 
·go przemysłu metalowego. Rzeczą o- Interesy i dążenia. 
czywistą więc jest, że do ulubionych z. RZEPLIRSKA 

Według wiadomości oficjał­

nych - pisze dalej Michajłow 
- jednym z tematów rokowań 

' w Bonn było „dawne· niemiec­
kie mienie w Austrii". Chodzi 
tu o zn,aczną część austriac­
kiego potencjału przemysło­

wego, zagarniętego przez mo­
nqpole Zagłębia Ruhry w o­
kresie okupacji Austrii przez 
wojska hitlerows1'ie. Po woj­
nie magnaci prze ysłowl Za­
głębia Ruhry musieli się roz- · 
stać z zagrabionym dobrem. 
Jednakże obecnie · podnieśli 

głowę i żądają, aby im to mie­
nie zwrócono. 

.Tak wskazuje pra~a. Gruber 
w czasie rokowań w Bonn 
przyjął te żądania. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że przed 
rokowaniami w Bonn, wielka 
grupa przemysłowców Zagłę­

bia Ruhry udała się do Austrii 
i dokcmala dokładnego prze­
glądu wielu zakładów i fabryk 
austriackich.. 

Z doniesień prasy austriac­
kiej wynika, że Austria po­
winna zapłacić za projekt0-
wany udział we „wspólnocie 
europejskiej" przekazaniem 
monopolom . zachodnio..nie-
mieckim poważnej części prze­
mysłu ~ustriackiego oraz włą­
czeniem gospo<iarki kraju do 
„wspólnoty węgla i sta!i1' -

wojskowo-gospodarczej . bazy 
bloku atlantyckiego. 

W zakończeniu Michajłow 

podkreśla, że podróż Grubera 
do Bonn wywołała poważne 

zaniepokojenie nie tylko wśród 
szerokich kół społeczeństwa 

austriackiego, lecz również w 
niektórych stolicach mocarstw 
z ... chod,nich. 

m1 atakami objąC:: wszy5tki• 
kraie paktu atlantyckleqo 
Jeqo ordynarne wys.tąpienie 

przeciwko Attlee nie ustępuje 
w)l'czYnom Goebbelsa... N 1e 
ubolewamy jednak nad WY· 
stąp1en1em faszystowskleqo 
senatora, wy jaśni a ono bo· 
wiem Europie 1ntencfe znacz· 
nej c:zęScl Amerykanów oraa 
rolę, ja>cą przeznacza jej no-
wa „rasa panów••. 

„Reakcja w USA - pisze 
dalej , .Combat'" - na prz• 
mówienie Churchilla I pr„ 
tensje q@n. Harrisona w P~n· 
mundion skłaniają optni1 

, światową do postawienia licz­
nych pytań, czy Waszynqton 
szczerze życ~y sobie „ pr"zysto1l· 
pić do rozmow z Moskwą. czy 
tet poz'lstaje wierny pollty­
ce 0 ofensywy„, z całym ry• 
zyklem. lak1e stanowi ona dla 
pokoju św1atoweqo„." 

Waszynqtońska klika pod-. 
teqaczy wojennych ma w Eu­
ropie coraz qorszą prace. 
l\lac C'1rthy t jemu podobni 
wściekają się po prostu, nie 
moqąc postawić 1.nurcn111a 
prted •.• komisją do badania 
dz1ałalnoścl antyamerykań· ] 
•kit), ale t;o wściekłość nie 
przynosi im żadnych korzy­
ści polit\)cznych, nlkoqo ni• 
przekonywa, ani nie przera· 
ta, - wręcz przeciwnie, zao­
strza czujność op1nll śwlato­
W•J w stosunku do zbrodni• 
czyoh knowań I machinacji, 
przy pomocy których przy.;,. 
qll wroqowle ludzko4cl chcle· 
llby paraliżować wszelkle Oli.· 
żenla I wysiłki pokojowa. 

Głosy z dżungli 
Wydawany w Berlinie dzlen· 

nlk „National ZeitunQ''.. w ar­
tykule na temat ras1stowsklcP! 
teorii „uczonych" I pisarzy 
amerykańskich, cytuje takie 
oto po9tącl\t ,,cywilizowanych„ 
tudobóJców I ludożerców. 

Bloloq amerykański K. Ha· 
skins twierdził: „Musimy p~· 
mlętał, że człowiek jest prz• 
de wszystkim zw1erzt:c1em. 
więc podleqa tym samym pra· 
womł co,. one •.• •• Wychodząc lł 
teqo załoienia, Haskins utHu:· 
je udowodnić „konieczność" 

wojen, kołonialneqo raf>unku, 
wyzysku oraz konh:czność 
„rasy panów" ł „rasy ' niewol· 
nikówu, 

Auto~ pornoqraflcznych po­
wieści - Henry Miller „spo­
dziewa się ł Jest przekonany, 
że cały świat cywilizowany 
uleqnoe w najbliżs~ych stul• 
ciach „zaqt.idzie14, 

Nie trudno zrozum1et, dl•• 
czeqo I po cą I na czy Je za· 
mówienie ttfdukują te ponu· 
re bredn e reakcy jnl „u"cze· 
niw ł pis rze amerykańscy. 
la takie teorie", · opinie t 
poqlądy o ';~ymu]e się qrube 
czeki, pod ywane przez spe­
cjal istów o ._ „wojny psychoło­
qicznej" z nepartamentu Sta· 
nu I Pent ~nu. W zastoso· 
waniu do spotu tych dola· 
rowców t larob1orców ów 
Haskins m jednak rację: "' 
to „przede wszystkim zwie~ 
rzvta'\ :ter toące w dtunqll 
kapitallstyc neqo upadku I 
rozktadu. 8. 

• ..J 
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.. r0wadzi masy 1praclijqce Łodzi 
do now

1 
eh zWycięstwbudow~l.ctwa socjalistycznego 

(Fragrlnenty ref er atu sprawozdawczego, wygłoszonego przez I sei<retarza KŁ PZPR tow. Jana Jabłońskiego 

Towarzys,ze Delegaci! 

Nasza Konferencja odbywa 
~ię w okresie, gdy cały naród 
polski wytężoną prai:ą pod 
kierownictwem Polslliej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
i jej Przewodniczącego, wier­
nego ucznia Wielkiego Stali­
na - towarzysza Bolesława 
Bieruta - walc:i.y o ··wykona­
nie zadań czwartej:o roku 
Planu 6-letnlego, o umocnie­
nie i rozkwit na~ej · jczyzny, 
o \,\trzymanie? I utrw enie po­
koju na świecie. 

Nasza Ojczyzna raczy w 
pierwszym szeregu krajów 
walczących o u.trz manie 
utrwalenie pokoju świecie. 
Dla naszego narod walka o 
pokój wiąże się ści · e z pracą 
nad realizacją Pl nu 6-let­
niego, nad wzrost m obron­
ności, ze wzmocniElriiem wła-
dzy ludmwej, ze ożeniem 
naszej czujności w walce 
przeciwko jawnyrp i zama­
skowanym wrogom naszej 

Ojczyzny, · z umocnieniem 
Frontu Narodowego. 

Czego dokonaliśmy na 
przestrzeni ostatnich trzech 
lat w kraju i w naszym m ie­
ście włókniarzy? 

Szybkimi i milowymi kro­
.kami dokonujemy uprzemy­
słowienia naszego kraju, po­
wstają nowe wielkie zakłady 
przemysłowe potęgujące na­
szą gospodarkę narodową: 
Nowa 'Hula, Cementownia w 
Wierzbicy, Wizowskie Zakła­
dy Chemiczne, Zerań, Dy­
chów, Lublin, Dwory, Go­
rzów, Jaworzno, Kombinat 
Piotrkowski, Huta Bobrek, 
Kopalnia Wesoła II, Huta im. 
Bolesława Bieruta w Często­

chowie, stocznia szczecińska i 
wiele innych - to .symbole. 
naszych nowych, wielkich i 
jakże pięknych dni. Posunęliś­
my się naprzód na odcinku 
przebudowy wsi osiągając już 
cyfrę ponad 7 tysięcy spół­

dzielni produkcyjnych. 

Sukcesy 
łódzkie organizacji partyjnej , 

Sukcesy odniesione przez siadających łącznie 120.000 
łódzką organizację partyjną, izb mieszkalnych· i na przy­
przez naszą klasi: robotniczą łączenie 680 posesji mieszkal­
są poważne. Pr~rnysł łódzki nych do sieci wodociągowo -
posiada na pr strzeni lat kanalizacyjnej wydatkowano 
19;;0 - 52 powa„ e osiągnię- z funduszów budżetu pań­
cia pod względ ilościowe- stwowego I terenowego po­
go 1 jakościowego wzrostu nad 137 milionów złotych. 
produkcji. Jeżeli produkcję Postępuje naprzód budowa 
przemysłu baw'ełnianego w rurociągu Pilica - Łódź, któ­
roku 1949 przyj1!'1iemy za 100, ry dostarczy zdrowej wody 
to w roku 195% wynosi ona dla mieszkańców naszego 
w przędzalniac cienkoprzęQ- miasta. 
nych 141, w przędzalniach Rada Narodowa m. Łodzi 
średnioprzędny<f 11o.2, w wzorując się na osiągnięciach 
przędzalniach odpadkowy<:h 
130,3, w tka~n· ach gotowych radzieckich, Jako pierwsza w 

Ś Polsce przystąpiła do rejo-
117 ·8· W prze 1Y le wełnia- nizowania · lecznictwa otwar­
nym stosunek en wynosi dla 
przędzy czes nkowej 131,6, tego i w jego ramach - lecz-

nictwa przemysłowego. 
dla przędzy zg zebnej - 102.3 Szczególnie wielką troską 
i w tkanin h wełnianych otoczona jest matka pracują-

12~;~zególnle~wysokl wzrost ca i jej dziecko. W ramach 
terenowej opieki nad matką 

-Wartości pro kcji obserwu- 1 dzieckiem obok 55 żłobków 
jemy w prz yśle dziewiar- zorganizowanych w stosunku 
.sko - pończ zniczym. Jeżeli 
wartość prod ccji tego prze- do 2 żłobków w okresie 
myslu w roku 1949 przyjmie- przedwojennym, zorganizowa-

no dwa nowe domy matki i 
my za 100, to w roku 1950 dziecka, jeden dom małego 
wynosiła ona 125, w roku 1951 dziecka, 16 rejonowych pora­
- 168, a w ?Qku 1952 - 267• dni „Matki i Dziecka". 
W przemyślę jedwabniczo - W · 1 kl d h 
galanteryjny!!). wartość pro- wie u za a ac przemy-

słowych, między innymi w 
dukcji w 1okresie tych trzech ZPB im, Stalina, Dzierżyń­
~at wzrosła o 85 proc. Rów- skiego i innych _ urucho­
nież dużym siągnlęciem mo- miono przychodnie specjali-
.żemy poszczycić się w ta- styczne. . • 
kich przemylslach, jak: odzie- w trosce 0 poprawę wa­
.żowy, metalowy, maszynowy runków sanitarnych miasta, 
i inne. w t„sce 0 człowieka pra- obok 2-krotnie powiększone-

go personelu dozorów sani­
cy, o poprawę warunków by- tarnych zorganizowano i wy­
towych partia nasza i rząd posażono w najnowocześniej­
zwrócily szc?.ególną uwagę na sze urządzenia Stację Sani­
budownictwo mieszkaniowe tamo - Epidemiologiczrią, sze­
w naszym mifście. W wyniku roko rozbudowane zostało po-
intensywnegoj budownictwa gotowie ratunkowe. 
przybyło nasiemu miastu w 
okresie powojennym 16 tys. W wyniku szybkiego ro­
izb mieszkalnych. Na miejscu zwoju naszej sieci uspołecz­
dawnej dzielnicy, najgorszej nionej obroty handlu uspo­
nędzy mieszkaniowej _ Ba- łecznionego wzrastają z roku 
łut. l stare~ Miasta wyra- na rok, wypierając tym sa­
stają nowe socjalistyczne 0 • mym konsekwentnie prywat­
sledia robotnicze, pełne świa- ną inlcjatywll z obrotu towa­
tla i wyPos ··one w najnowo- rowego. 
cześniejsze rządzenia. Szczególną dumą napawają 

Tylko na przestrzeni astat- każdego człowieka pracy o-
11ich 4 ląt a wyremontowa- siągnięcia na odcinku oświa­
itie ponad .200 domów po:_ ty i kultury. 

na Ili Łódzkiej Konferencji Partyjnej) 
W okresie powojennym na 

tym odcinku dokonały się w 
naszym mieście rewolucyjne 
zmiany - Łódź stała się 
wielkim ośrodkiem nauko­
wym. 

W naszym mieście powsta­
to i rozwija się 10 wyższych 

uczelni, do których uczęszcl.a 
16.000 studentów - synów i 
córek robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej. 
Jednocześnie stale rozwija 

się szkolnictwo podstawowe i 
średnie, zawodowe oraz o­
gólnokształcące. 

W toku wielkich kampanii 
politycznych wzmocniła się 
nasza organizacja partyjna 

P.J CZWARTE: niezmiernie 
ważną przyczyną niewykona­
nia planów było zaniedbanie 
6Zkolenia i doszkalania zawD­
dowego przez centralne za­
rządy i związki zawodowe. Za­
niedbanie szkolenia zawodu­
wego doprowadziło do tego, że 
średnio 30 proc. robotników 
zatrudnionych w przemyśle 
bawełnianym nie wykonało 
baz. 

W łódzkim przemyśle na od­
cinku szkolenia I doszkalania 
zawodowego poczynione zo­
stały w roku ubiegłym znacz­
ne postępy, ciągle jednak ist­
nieje na tym polu/ jeszcze zbyt 
wiele braków i niedociągnięć. 

Przemysł nasz w dalszym 
ciąg\'I odczuwa potkliwy brak 
kadr technicznych, a jedno­
czesme w wielu. wypadkach 
kadry te są niewłaściwie wy­
korzystane, tkwią w różnych 
biurach jako referenCi staty­
styczni, zamiast pracować 
bezpośrednio w pr.odukcji. 

Kierownictwo przemysłu, 
dyrektorzy zakładów pracy 
narzekają na brak wykwallfi­
kowanych kadr, ale nie prze­
jawiają dostatecznej troski o 
przygotowanie tych kadr. Ma­
lo osób wysuwa się do Te~h­
nikum i WSI, 

A jak wygląda wykorzy~ta- ' 
nie posiadanych kadr inżynie­
ryjno-technicznych? 
Już samo ustawienie ich ·1,v 

poszczególnych zakład.ich 

wskazuje, że nle odpowia:la 
ono i~totnym potrzebom za­
kladów. Dla przykładu - w 
ZPB im. Stalina zatrudnionych 
jest 15 inżynierów, a w ZPB 
im. Marl!hlewskiego 6 inżynie­
rów. Natomiast w ZPB im. 
1 Maja, będących najwięk­

szym producentem przędzy, 

jest tylko dwóch, podczas gdy 
w najmniejszych jak w ZPB 
im. Rewolucji 1905 r. jest 3 
inżynierów. Nie Inaczej jest z 
technikami, których czę$to za­
miast w produkcji trzymd się 

.w biurach. 

W okresie sprawozdawczym 
toczyliśmy· zwycięskie · bitwy 
polityczne. Historycznym wy­
darzeniem jest uchwalenie 
Konstytucji ·Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Ogólno­
narodowa dyskusja nad jej 
projektem stała się wielkim 
sprawdzianem sił mobiliza­
cyjnych naszej partii. W to­
ku tej kampanii dotarliśmy 
do jak najszergzych warstw 
narodu, stanowiła ona zara­
zem przygotowanie do wiel­
kiej kampanii politycznej , ja­
ką były wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Te wielkie kampanie 
polityczne zakończyły się 
wspaniałym zwycięstwem na­
szej · partii - czołowej siły 
Frontu Narodowego, jedno­
czącego naród polski w walce 
o Pokój i Plan 6-letni. Były 
one dowodem zwartości i je­
dności moralno - politycznej 
naszego na rodu. 

wego z kandydatami nll' 
posłów, obecnych było 314 
tys. osób. Potrafiliśmy uru­
chomić wielki aktyw partyj­
ny i bezpartyjny - prelegen­
tów, agitatorów, członków ko­
misji wyborczych i Komite­
tów Frontu Narodowego, w 
ilości około 46 tys. aktywi­
stów. I wreszcie w dniu wy­
borów głosowało 97,1 proc. 
uprawnionych do głosowania, 

z czego 99,6 proc. oddało swe 
glosy na kandydatów Frontu 
Narodowego. 

W okresie dzielącym nas 
od poprzedniej Konferencji 
wzbogaciliśmy się o wskaża­
nia historycznego XIX Zjaz­
du Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Nie­
zi.vykle bogaty materiał za­
warty w pracy Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR", 
w przemówieniu Towarzysza 
Stalina, w referacie tow. Ma­
lenkowa i w dyskusji na XIX 
Zjeździe stał się skarbnicą 
nauk i wskazań dla naszej 
pracy partyjnej. 

Plan - prawo niezłomne 

Na zearaniach przedwybor­
czych, na których nasze spo­
łeczeństwo zapoznało się z 
programem Frontu Narodo-

W zmóc pracę masowo-polityczną 
wśród robotników łódzkich 

Założenia i liczby Plan prządka na wrzec!ennlcach z 

Zadania, jakie w roku bie­
żącym stoją przed przemy1iłem 
włókienniczym nie są łatwe 
do wykonania, są jednak w 
pełni realne pod warunkism, 
że organizacja partyjna, wszy~ 
sćy jej członkowie traktować 
będą walkę o realizację tych 
zadań jako pierwszy swój o­
bowiązek partyjny, .że mobili­
zować będą załogi łódzkich za­
kladów włókienniczych do 
wzmożonego wysiłku I ofiar­
ności, świecąc Im własnym 
przykładem. 
Należy wzmóc wyslłkl ad­

ministracji, organizacji par­
tyjnych I zwlązków zawodo­
wych w walce o zachowanie i 
utrzymanie rytmicznego wy­
konywania planów. Doprowa­
dzić do dalszego podnoszenia 
wydajności l stałego usuwania 
wymienionych poprzednio 
braków I niedociagnlęć przez 
podnoszenie organizacji pracy 
i wykorzystani~ istniejących 

rezerw. 
Trzeba nam nieustannie 

wpajać aktywowi partyjno­
gospodarczemu ważność wy­
konania planów produkcyj­
nych we wszystkich wskaźni-

kach, wzmożenie walki o ob­
niżkę kosztów wlasnych, o 
wysoką jakość produkcji, o 
oszczędność, o akumulację. 
Trzeba wydać zdecydowaną 

walkę marnotrawstwu surow­
ców i materiałów oraz bra­
koróbstwu, 

Dowodem małej troskliwo­
ści zarówno dyrekcji jak i 
organizacji par,tyjnych wielu 
zakładów o jakość produkcji , 
jest brak opieki nad rozwo­
jem brygad najwyższej jako­
ści. 

W niektózych zakładach 
Istnieje karygodne marno­
trawstwo drogocennego $u. 
rowca - rP.kord na tym od­
cinku biją Zakłady im. Gwar­
dii Ludowej. 

„Plan - uczy nas towarzysz 
· Bierut - to prawo niezłomne 
palistwa budującego socja­
lizm. Wykonanie zadań pla­
nowych - io najświętszy obo­
wiązek każdeii:o robOtnlka., 
technika, lniynlera, kierowni­
ka. Obowiązek ten musl 
utrwallć się w śwla.domośl'l 
każdego z n&.ll Jako prawo, 
którego nie wolno łamać". 

6-letniego wytyczają orga,niza.:- „Zf!kładów im. Marchlewskiego, 
cjom partyjnym . kierunek o- wykonująca stale 136 proc. 
fensywy na wszystko, co prze- normy, . Wilmańska Helena, 
starzałe i zacofane, co utrudnia tkaczka z ZPB im. J. Mar­
nasz marsz naprzćd. Również chlewskiego wyrabiająca 125 
każdy plan produkcyjny w do 130 proc. normy, która od 
pl'zedsiębiorstwie jest planem trzech miesięcy nie zrobiła ani 
ofensywy na konserwatyzm i jednego metra braku, jest orga­
rutyn\arstwo, na zacofanie nizatorką pionu bezbrakowego, 
techniczne i brak kwalifikacji, jedną z tych, którzy odpowie­
na nieumiejętność organizo- dzieli na apel Wiktora Saja, 
wania pracy i wykorzystywa- tow. Michałowska Julia, wY­
nia istniejących rezerw pro- taczarz z Zakładów im. Strzel­
dukcyjnych, na marnotraw- c~yka, wyrabiająca 170 proc. 
stwo w użytkowaniu maszyn normy, Kubiak Zenon, heblarz 
i surowców itd. z Zakładów im. Strzelczyka, 

Zwiększajmy · troskę 
Na odcinku walki o plan wyrabiający średnio 160 proc. · 

szczlgólnie w. ostatnim okre- normy. 
o potrzeby człowieka· pracy 

sie mamy poważne osiągnię w niejednym zakładzie pra- „Dla nas, ludzi partii -
cia. , cy narady wytwórcze były uczy · towarzysz Bierut - tro-

Ale ani na chwilę nie wolno rzadkością. Np. w Zakładach ska o pros„o człowieka, o 
zapominać, że zadania prod•Jk- im. Waltera w okresie całego zwykłym jakże czułym sercu, 
cyjn.e na rok 1952 nie zostały roku odbyły się trzy narady .• troska o lepsze jego życie, '> 
wykonane w całości, co spowo- To samo można powiedzieć o lepszy jego Jos i przyszłość 
dowało z kolei niewykonanie Zakładach im. Armii Ludowej Jes~ sprawą najświętszą". 
pląnu akumulacji. i innych. Podejmowane zaś Realizacja tego \vskazania 

Do niewykonania planów pro- wnioski nie były realizowane wymaga od nas - od tereno­
dukcyjnych przyczyniły się w po prostu dlatego, że nie było wego aktywu · partyjnego i 
1~52 r. przed7 wszy~tkim t~- '1controli ich :wykonania. organów wlao.zy terenowej, 
kie z.aklady Jak: :V1dzewsk1e . Jest to wynikiem osłabienia codziennej troski o warunki 
ZPB ~m. ~ Maj.a, ktore v:_ przę- pracy masowo - politycznej bytowe. Lamać będziemy 
dzalru sredmoprzędgeJ plan wśród załóg szeregu fabryk o- wszelkie objawy bezduszności 
roczny wykonały tylko w B0,6 raz niedostatecznej pracy po- i biurokracji na tym odcinku: 

. proc., ZPB im. H~rnama . w l!tyczi:iej wewnątrz organizacji Brak ewidencji powierzchni 
81,8 proc. W prz~ysle weł~1a- partyJnych. mieszkaniowej, lniezorganizo-
nym .- ZPW, ;z· 9 Maia i Brak analizy wykonania wanie współpracy z Biurami 
ZPW tm. Waryns ego. planów dziennych na posiedze- Meldunkowymi, tolerowanie 

Jakie były przyczyny niewy- niach egzekutyw podstawo- samowoli w zajmowaniu lo­
konania państwowych planów wych i oddziałowych organi- kali nie wykonywanie pra­
produkcyjnych w wyżej wy- zacji partyjnych, nie wycią- wor:iocnych decyzji i orzeczeń 
mienionych działach? ganie wniosków, nie przydzie- powodowało, że władze kwa-

pełnie 

jeszcze 
trudną 
wą. 

11 prz~dkowo, co 
ba~dziej poglębialo 

sytuację mieszkania-

Niemniej ważna jest spra-
wa re:nontl'.>w budynkć»v 
mieszkalnych, na odcinku 
których występuje wiele nie­
domagań i marnotrawstwa. 

Dzielnicowe Rady Narodo­
we nie wykazały jeszcze do-, 
statecznej troski o dopilnowa­
rfie właściwego wykonywania 
remontów przez poszczególne 
przedsiębiorstwa. Nie potrafi­
ły zmobilizować szerokiej 
kontroli społecznej. 

Poważne zaniżenie $7!koleni.'ł 
partyjnego nastąpilo w Za­
kład.ach im. Kunickiego -
sz\coleniem objętych zostało 
"34,5 prcic. załogi, w Zakładach 
im. Armii Ludowej - 48 
proc., ZPB im. Szymańskie­
go - 38 proc., ZPO im. Więc­
ls:ows.kiego - 36 proc., Łuka­
sińskiego - 38 proc., w Za­
kładach Świerczewskiego -
tylko 27 proc. 
Niedootateczną uwagę zwra­

cały Komitety Dzielnicowe 
na objęcie szkoleniem człon­
ków partii na decydujących 
odcinkach produkcyjnych. 
Np. w Zakładach im. Armi' 
Ludowej przeciętnie objęt0 
szkoleniem 48 proc. stanu or­
ganizacji, a na przędzalni tyl­
ko 38 proc. Podobnych przy­
kładów można by przytoczyć 
więcej. świadczą one o ży­
wiołowości, j.aka przejawia 
się w naszej pracy partyjnej. 
Wzmocnić więź z masami, 

po·mawać icb troski i po­
trzeby, wskazywać im moż]j­
wości pokonywania trud!'loś.::i, 
przewodzić w codziennej wal­
ce o realizację zadań produk­
cyjnych oto warunek 
trwałych sukcesów w walce o 
plan. 

Trzeba stwierdzić, że w 
praktyce codziennej Komitet 
Łódzki i Komitety Dzielnico­
we zbyt mało zajmują się 
pracą nad wzbogaceniem i 
pogłębianiem życia wewnątrz­

partyjnego naszych organiza­
cji partyjnych, zbyt mało po­
święcają .im czasu, uwagi i 
opieki. Pracownicy aparatu 
partyjnego, a w szczególnośd 
kierownicy wydziałów i SP.­

kret.arze KD w bardzo nie­
lieznych wypa<lkach bio{ą 

udział w pos.iedzeniach Ko­
mitetu Zakładowego, czy 
egzekutywy podstawowej 
organizacji. Tak bylo w 
Dzielnicy Górnej, gdzie do 
podstawowe.i organizacji par­
tyjnej przy ZPB im. Dzier­
żyńskiego nikt z kierow­
nictwa nie docierał, ponieważ 
hołdowano błędnej koncepcjd, 
lie jeżeli 1-szy sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego jest 
członkiem Egzekutywy KD, 
to we wszystkich sprawach I 
zagadnieniach on sam w do­
statecznym stopniu reprezen­
tuje kierownictwo KD. 

Do właściwie pracujących 
organizacji partyjnych należy 

organizacja w Zakładach im. 
Marchlewskiego. Punktem 
przełomowym dla Zakładów 
im. Marchlewskiego był okres 
przygotowania do Konferen­
cji Partyjno-Technicznej i 
sama KonCerencja. Osiągnię­
cia swoje organizacja partyj­
na zawdzięcza zl"O'Zumieniu 
wagi pracv politycznej. 

Towarzysze z kierownictwa 
organizacji partyjnej - Woj­
da!, Misiewicz i inni znają 
ludzi, członków partii i bez­
partyjnych, umieją z nimi 
mówić i pracownć. Partyjn.i i 
bezpartyjni zwracają się do 
komitetu partyjnego w róż­
nych sprawach, ponieważ wie­
dzą, że tu do najdrobniejszej 
nawet •spr<1wy odnoszą się z 
całą powagą, że tu niczego sill 
nie lekceważy. 

Podobne fonny pracy sto­
suje kierownictwo organiza­
cji podstawowej w Zakładach 
im. Więckov.'Skiego. Organi-

zacja partyjrta potrafi tutaj 
spełnić rolę kierownika po­
litycznego na swoim terenie. 
Przykładów takich można by 
przytoczyć daleko więcej. 

Aby wzmocnić naszą orga­
nizację . partyjną trzeba ulep­
szyć pracę Komitetu Łódzkie­
go i Komitetów Dzielnico­
wych z podstawowymi orga­
nizacjami partyjnymi. 

Wobec wzmożonych zadań 
jakie stoją przed naszą parti~ 
musimy więcej żądać, wyma­
gać od członków partii, a w 
szczególności od członków 
aparatu partyjnego. 

Partyjnicy winni być wzo­
rem sumienności w pracy, win­
ni przodować w wykonywaniu 
planów produkcyjnych, opa­
nowaniu techniki, w podno­
szeniu swego wykształcenia i 
kultury, winni być w serdecz­
nym obejściu ze współpra­
cownikami i w ;i;yciu rodzin­
nym. Wówczas skupią się wo­
kół nich wszyscy uczciwi bez­
partyjni ludzie. pracy, 

W myśl wskazań towarzy­
sza Bieruta na VIII Plenum, 
należy dążyć do jak najści­
ślejszej więzi z masami pra­
cującymi - z narodem, tej 
więzi, z której czerpie swe 
wewnętrzne siły nasza partia 
i zwalczać te wszystkie braki 
i usterki, które os/abiają tę 
więź, to znaczy walczyć z biu­
-rokratyzmem, biernością, dyg­
nitarstwem, filisterstwem, bez­
dusznością, kumoterstwem, pi­
jaństwem - ze spuścizną na­
wyków burżuazyjnych i drob­
nomieszczańskich. „Kto nie 
ma siły I wytrwałości - PO­
wiedzial towarzysz Bierut -
by wyzbyć się tych narowń\Y 
ten nie zasługuje na to, ahy 
być w szeregach awangardy, 
w szeregach naJofiarniejs:1ych 
bojowników proletariatu ł 
niezłomnych, bez1rranlcznle 
oddanych slużble muodu pa. 
trlotów", 

W wyni.ku wyborów we~zła 
do władz partyjnych znaczna 
liczba towarzyszy, którzy 
funkcję swą pełnią l>O az 
pierwszy. Odnosi się to rów­
nie:i: do większości sekretarzy 
oddziałowych i podstawowycił 
organizacji partyjnych. Są to 
w większości wypadk!iw to­
warzysze zdolni do pełnienia 
tych odpowiedzialnych funk­
cji, brak im jednak często 
potrzebnego doświadc1enia. 

Zagadnieniem decydującym 
o tym, jakie kadry potrafirn.v 
wychować spośród członków 
nowowybranych wlad;i; par­
tyjnych jest sprawa naszej 
pracy z tymi towarzyszami, 
sprawa opieki nad nimi, na­
szej codziennej pomocy dla 
nich. 
Poważną rolę w wychowa­

niu aktywu dołowego i człon_ 
ków partii powinno spP.łniać 
zebranie partyjne. Na odcin­
ku zebrań partyjnych mamy 
jeszcze sporo braków i nie­
domagań, występują poważne 
braki w przygotowaniu ze­
brań, są one jeszcze dość 
często zwoływane bez wzglę­
du na to czy zachodzi potrze­
ba odbycia zebrania, czy nie, 
bez przemyślenia porz~dku 
dziennego i blJz przygotowa­
nia materiałów, bez zastano­
wienia się nad .tym, czy ono 
nam coś daje i co ludzie z nie.. 
go wynoszą. 

PO PIERWSZE: Najważ- lanie zadań członkom partii, te,:unkowe ~e panowały nad 
meiszą I bardzo szkodliwą słaba praca grup partyjnych wykotzystaniem powierzcl;mi 
przyczyną hamującą realiza- spowodowały, że członkowie mieszkanio-,11•ej, wolnymi lo­
cję planów produkcyjnych, ia- partii niedostatecznie mobili- kalami, dysponując nLml zu-
ka wystE:powała u niektórych zawali załogi do wykonywa- • 

Przed Komitetem Łódzkim 
i Komitetami Dzielnicowymi 
5toją poważne zadania na od­
cinku usprawnienia pracy 
rad narodowych, wykorze­
nianie jeszcze i&tniejącego w 
nich biurv'kratyzmu i bez­
duszności i spQWodowanie 
głębsze~o. powiązania się rad 
z mas.anu. 

Ulepszajmy kierownictwo 
organizacjami masowymi 

działaczy gospodarczych, a nia plapów produkcyjnych. , DoskoÓałmy 
która udzieliła się również nie- Brak systematycznej pracy 
którym działaczom partyjnym politycznej podstawowych or- styl pracy 
l związkowym, to niewiara w ganizacji partyjnych z apara­
realizację planów, to teorie tern inżynieryjno-technicznym 
zbyt napiętych planów, to te- na przestrzeni trzech kwarta­
orie obiektywnych trudności, łów 1952 roku spowodował 
jak zły surowiec, czy sztuczne róWQ.ież powa:i:ne rozlużntenie 
włókno, brak rąk ao pracy, dyscypliny pracy wśród nad­
brak części zamiennych, zoru technicznego. Jednocześ­
wplyw warunków atmosfe- nie na skutek zastępowani3 
rycznych w miesiącach letnich przez sekretarzy Pocistawo­
na obniżenie wydajności itp. wych organizacji partyjnych 
Uleganie tym teoriGi{Il musialo administracji zakładów, osła­
się w sposób ujemn' odbić na biona została praca polityczna. 
soc.iali5tycznym współzawod- Taka metoda pracy kierow-
nictwie pracy. nictwa partyjnego stosowana 

Podejmowano nierealne zo- była swego czasu w ZPB im. 
bowiąz!l-nia, bez glębszej ana- Dzierżyńskiego, gdzie sekre­
lizy, co, rze,cz jasna, nie mobi- tarz załatwiał sprawy, należą­
lizowało robotników do pod- ce do administracji. 
niesienia wydajności, do wy- PO DRUGIE: przyczyną 
konywania planów. wzmożonych trudności było 

Niedostatecznie popularyzo- niedostateczne umocnienie dy­
wano radzieckie 'formy współ- scypliny pracy i stabilizacji 
zawodnictwa, żandarowej, Ko- załóg fabrycznych, niedosta­
rabielnikowej, Czutkicha, inż. teczna walka z bumelanctwem 
Kowalewa itp. Niedostatecznie i nieusprawiedliwioną nieo-
popularyzowano naszych przcr- f 
du.iących robotników i racio- becnoś'cią w pra<.:y oraz iuk-
nalizatm·ów takich jak: Jęd- tuacja. 
rzejczRk Janina, prządkjl z Za- PO TRZECIE: Plagą nas1e­
kladów im. J. Stalimi wyra- go przemysłu włókienniczego 
btająca 119 proc. normy, któn są .nadmierne postoje maszyn. 
pierwsza w tych zakładach Sprawa ta wymaga zajęc :a 
przeszła · z obsługi 948 wrze- stanowiska ze strony central­
cion na 1.530 wrzecion, Szcześ- nych zarządów, które jak do­
niak Helena, tkaczka na 8 tąd nie wykazują dostateczne­
krosnach, wyrabiająca 114 go zainteresowania tym zagad­
.Proc. !lormy, Kurczaba Helena, nieniei:_n.!-

W okresie sprawozdawczym, 
a szczególnie w toku ostat­
nich wielkich kampanii poli­
tycznych, styl pracy łódzkiej 
organizacji partyjnej, komi­
tetów dzielnicowych, podsta­
wowych organizacji partyj­
nych znacznie się podni&sl. 
Przykładem tego była dys­

kusja nad projektem Kcms.ty­
tucji, świadczy o tym kampa­
nia wyborcza i wyniki wybo­
rów, jak rownież wprowadze­
nie w życie Uchwały Rządu z 
dni~. 1. 1953 roku. W ogniu 
tycn wielkich batalii polityc'l:­
nych wyrosły setki, a nawet 
tysiące.. aktywistów partyj­
nych i bezpartyjnych, orga­
nizacje pa.rtyjne cechowała 
bojowość bezgraniczna o­
fiarność. 

Jednak nie zawsze potrafi­
my tak kierować organizacją 
partyjną, żeby z pełną •ofiar­
nością, entuzjazmem, czujnc­
ścią wobec działalności wroga 
klasowego realizowała ona n<l 
ccdzień stojące przed nią za­
dania. 

Niedostateczna jest jeszczi! 
troska o szk<>lenie partyjne, 
które jest często formal­
ne, nie zwracamy jes:i:cze 
dostatec;;nej uw<>gi na treść 
szkolenia, riiedostatecmie bi-

/ 

nieustannie 
partyjnej 

Łódzka organizacja jJar­
tyjna mus! wzmocnić kiero­
wnictwo polityczne w ratlach 
zakładowych, czuwać ued 

jemy się o czystość ldeologi- tym, aby wskazania XI Ple.. 
ewą szkolenia, o przezwycię- num CRZZ były zrealizowane 
żanie i rugowanie obcej ide- na codzień. Szczególnie waż_ 
ologii, przamycanej często do nym odcinkiem w naszej pra_ 
naszego szkolenia. cy partyjnej, jak wskazuje· 

nam Komitet Centralny na-
w dalszym ciągu rozwćj szej partii, jest• odcinek mlo..: 

szkolenia partyjnego człon- dzieżowy. Mimo że z3intere. 
ków i ka:idydatów partii jest sowanie ze strony KD pracą 
niedootateczny. W bieżącym wśród młodzieży jest obecnie 
roku planowaliśmy objąć większe, to jednak Je~t ono 
szkoleniem ' partyjnym około nadal daleko niedostatf.Czne. 
50 proc. członków I kandycla- PodstawoW'y trzon łódzkiej 
tów partii, a w dużych za- organizacji ZMP stanowi mlo­
kIBdach około 60 proc. Na dzież robotnicza, która w mi­
skutek jedn<k niedoetatecz- nionym okresie poważnie 
nej tra.ski o ro-zbudowę .... szko- 2mobilizowała całą pracującą 
lenia, zamierzenia nasze nie młodzież w Łodzi do walki o 
zootały w pełni zrealizowane wykonanie zadań produKcyj_ 
i w rezultacie objęliśmy suko- nych. Należy stwierdzić, że 
leniem razem z aparatem obecna kadra pr;,cująca w 
partyjnym zaledwie 44,1 proc. ZMP jest kadrą dobrą. odda­
stanu członków i kandydatów ną, pracującą ofiarnie. Wska­
łódzkiej ~rganizacji partyjnej. zują na-to wyniki, osiągnięte 

. . przez łódzką organizacię za-
Gdzieruegdzie nastąpiło na·· równo w wielkich kampa_ 

wet cofnięcie w stosu~u . niach politycznych jak i w co_ 
do roku ubiegłego. KD Gar- dziennej pracy. 
na-Prawa w roku ubiegłym Nie wszystkie Komitety 
objął szkoleniem 47,8 proc. Dzielnicowe właściwie POi­
stanu organizacji, a ' roku mują swe zadania w !)racy 
bieżącym zaledwie 27,2 :rac. wśród młodzieży. ' Do takich 
Podobnie I na Dzielnicy śród- należy Komitet Dzielnicowy 
miejskiej Lewej zmniejszyła Górna.Lewa, który cechuje 
się o . 5,6 prcc. ilość objętych obojętny stosunek do ·pracy 
szkoleniem partyjnym w po- ZMP i brak pomocy dla Za­
równaniu do roku ubiegłego, rządu Dzielnicowego ZMP. 

W Zakładach im. Dyw. 
Kościuszkowskiej młodzież 
nie wykonuje baz produkcyj_ 
nych z powodu zaniedbania 
parku maszynowego. W wielu 
zakładach zaniedbana jest 
sprawa awansu młodzieży, 
chociaż zapotrzebowe.nie na 
:wykwalifikowanych robotni­
ków stale wzrasta. Występują 
poważne niedociągnięcia w 
systemie zatrudnienia i płac 
młodzieży, jak również w za­
kresie warunków bytowych 
młodzieży, Występują rów..:. 
nież poważne braki w ooiece 
nad Domami Młodego RÓbot­
nika, którQ grupują 1.400 mło_ 
dzieżowców. Braki te wyni­
kają w pierwszym rzęr!zie :i: 

niedostatecznej opieki pod­
stawowych organizacji par_ 
tyjnych i braku kontroli ze 
strony KD. Wróg klasowy 
dział? wśród młodzieży, a or­
ganizacje ZMP-owskie (nie 
zawsze należycie kierowane 
przez podstawowe organizacje 
partyjne), niedostatecznie je­
szcze przeciwdziałają tym ata­
kom wroga. 

Wiadomyr1 nam jest wszy~t­
kim, że w naszym przemyśle 
pr-zeważająca część załóg, bo 
60 proc„ to kobiety, one więc 
decydują w zasadzie o wyni­
k<ich produkcyjnych. W na­
szym przemyśle w toku wal­
ki o plan i reali:<:ację linii na-

(Dokończenie na str. 4) 
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. I ·sekretarza KŁ . PZPR tow. Jana 
(Oukończenie ze st,rony 3) 

szej partii w pierwszym 9Ze- mkznych I politycznych, któ­
regu kroczą kobiety. Tym ni~ ry dokonuje się w n.a-szym kra­
mniej nie należy zapominać, że ju, obejmuje swym zasięgiem 
wtaśnie wśród kobiet istn 'eie nle tylko robotnika produk -
poważna część zacofanych, ma- cyjaego, czy chłopa pr-acująee­
ło uświadomionych, z pewny- go, ale w równym stopniu ob­
mi naleciałościami, podatnych jął także inteligencję twórczą 
na działalność wroga. Nasze i 1.eehniczną. 

liśmy na zebrani.ach pods 
wych org.an;zacjJ 1.000 
dydatów, to jest trzy r<'ZY 
cej niż przyjęto w tych sa 
miesiącach w roku 1952. 

J ed.nak masow!! zgtasu 
się do partii najleopu:ych 1 
z produkcji miało w b 
poważnym 11topniu cechy 
wiołowości . ·i kampanijn 
dlatego po krótkotrwałym 

wie nastąpiło zah.amowanl& 
dalszego napływu nowych, 
wartościowych ludzi. 

Stało się tak d.Lategb, że Ko­
mitet Łódzki. jego wydziały, a 
przede wsizystkim Wydz.Lał Or­
gani.zaeyjny i komitety d ziel­
n 'cowe, podstawowe organiza­
cje pa!rtyjne osłabiły więź i 
masarni i praeę polityczni\ 
wśród rna5. 

Korzyst 'my z nauk . 

komitety dz eltl.i.cowe i po;ista- Jest faktem, że w okresie 
wowe organizacje partyjne w o<l pdpnedniej naszej konfe­
swojej codziennej pracy niedD- rencji partyjnej, zarówno in­
statec:znie kierują ogniwami teligencja techn'c7.na, z.~trud­
LK. Nie zabezpieczają kierun- niona na odcinku gospodarki 
ku politycznego w pracy za- narodowej, jak i twórcza na 

VIII Płenu KC PZPR 

Pl·erwszy nokaut Stefan1·uka Najlepsi • ~~!d'ó;,g\'~~·ia~e foz:~ga~~a~; ~ci~~~e~z~ki~:r~~~ IP~~~; 
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111 
wśród kobiet. Znajduje to ró- przeobrażania. Poważn> część Podstawowym zadaniem na· ·sadniczego ulepszenia pracy 

strzelcy L P·Ł wnież wyraz w niedostatecz- jej włączyła się do budownjc- szych organizacji partyjnyj ż wykładowcami szkolenia 
, nym awansowaniu kobiet w . twa rocjal'zmu. zarówno w jest uświadamiać i wycho partyjnego, propagandystami 

k • X M • I t E b k • w k\9•etn1u br. rozpo- przemyśle, w malej ilości ko· pracy zawodowej, jak i s.połe- wywać, wyjaśniać drogę, i lektorami, a w szczególnośc~ na anv11e IS rzos W uropy W o s1e ~~:'>:. ·~~1::hw~'ilz ~tr~;t'~~ biet w radach narodowych. cznej. . której kroczy nasza par- i to jest najbardziej palące, 
mlst1 ·zńw w 7Aworiaoh tych .Przed naszą organizacją par- Ciągle jednak niedostatecz- tia, prowadząc za sobą cały X agitatorami. 

St1q Suv10 zdobył w 
I 936 roku zloty me· 

dal olimpi Jsk1 1 potem "-'t· 
dntwal po czarnym lądzie, 
p·~'Oowar szc%'łcla jo.ko 
i<awądowy bokser w Polud· 
n .owe! Afryce, robol wy· 
pidy do lndlł, wreszcie 
osiedf1I się na stałe w 
Szto.khotm :e I wziął sio aa 
pracę treners-ką . Uchodzi 

w Slcandynaw1ł za wybitne· 
ąo pedaqoqa. A k•edy w 
n i ed:t1el_ę wieczorem roz. 
q;1dal1śmy s•ę· o mistrzo­
stwach, St1Q pow1edz1al: 

- Zawszf' w•ed:iiatem, t~ 
macie 'w•etnych chłopców 

I są on• ~dolni zawotowat 
wszystkie r1no1 świata Pa· 
miętam dokładn ie cz:arneqo 
diabła - Cz.ortka, mistrza 
ł•chnild P isarsk•eqo. Po~ 
lus.!ł, Cł-tm1P.lewsk'leqo . Maf· 
chrryctueqo 1 wiem, 11e 
oni byli warci. Al• dziś 

· Rekordowe 
r::wyei ę~ l•t'O 

koszykarzy 
ZSRR 

W druq1m dniu ml· 
strzostw Europy w koszy· 
kówce mężczyzn rozqrywa· 
"ych w Moskwie reprezan· 
tacJa ZSRR odn iosła reko„. 
dawe zwvc•tstwo . nad Da­
nia t•8:t4. 

Spartakiady 
szkół 

ogólnokształcących 
i AZS 

W '1n1ach 29-30 maJa 
porJ hos lem IV Sw1a 1o we 
g/'} Fe~t1walu M łod11ez y w 
Buksr·es zcte, orlhędi l e stę 
w t,o<lzl pierwsza lńdzka 

S1>ar ••k•arlu S1 kńl O!!ólno 
kR,,.elcących .,, gimnasty 
ce Jekknartetyce. pty wanlu 
el 'ffkńw""e koc;:;7ykńwce 
pił~e ręCJ!neJ ł srrzelnntu 

• • • 
W dniach 30 t 31 maJA 

Orlhorlzle •łę rńwnlet pler 
w~za m 1 ęrłzyuczelnlal'la 

Spartakiada ĄZS. 

Id I 
•-ż ż I N' d N I I to wy"rafem K ż na wzł~lo unzlal .ki lka tysięcy tyJ·ną &toJ·ą szczególnie W"'ne na .J'est praca partyJ·na wśród naród, tłuµi.aczyć, dlaczego ' M s·m 1 . . . ć 

w zt aK e, e mac• - •q y. auczy em s V ~ z ru ą mężczyzn I kobiet Wielu ~ J·edynie nasza polityka J·est ~· u. I y ep1ei o~gamzow~ 
wspaniałych trenerów. pilnować szcz,k\. meczu Gwardia - CWKS. z nich uzyskalo rewel~oyJ· zadania polepszenia p);'acy na inteligencji. 1 kierować wspolzawodn 
Sztam zastunuJe na tytul Zenek Stefaniuk jest Wtedy zapomn•ano m• sla· od · k k b' · słuszna. Praca WYJ'aśniająca i . . . l• 

~ ne wyniki . osiągając mqk· cm u o 1ecym, wzmocnie- b . . j ctwem pracy dzw1gn1ą na 
profesora wszech nauk s1ed1czan1nem. Ha Wybrze· by występ w spotkaniu z glmum punkrów motl'wych Sła o praC'llJą ~z.ac e wychowawcza tylko wtedy\ - • 
bokserskich. 90 procent te przyjechał pod koniet F•nlandią 1 trener postano· do zdobycie.. ni.a organizacji partyjnych partyjne na wytszych uezel- może być skuteczna kiedy szego ~udownictwa. Musimy 
walk wyqrywaliścte dzięki 1945 roku Po skończeniu wił lesze.ze raz spróbowoć. przez przyjęcie do partii naj- niach i wśród nauczycielstw.a, prowadzona i·est śmiał~, szcze- zwalczac wszelkie . tendencje 
słus%neJ taktyce I nawet szkoły pracował w deleqa· Jakoś oowlodło się . Na- W pierwsze! pofo\Vle me haifdziej aktywnych i wyróż- b . d . . . k . d , eo samouspokoJema zaroz,_1_ 

tółk• stary lis /ak Hama1a1- t"rz„ Czytelnika 1 tam roz· reszcie wszyscy nabrali do 1a hr przerrowarlz„ne zo- niaJ·ących Si" kobiet. o czym świadczy fakt nis- rze, ez me omow1en, 1e y I . ł · · . . ~ k 
nen dał ''' ,..yprowadzić pocz'll karierę sportową. mnl" zaufania Bardzo ••• •i • ly ?.a wody eliminacyjne " kiego poziomu ideologiczno- z całą bezwzglę,dnością roz- mia .osci,. upaJail!a Sl~ s~ ce-
w pole. Zresztą - mteliś· Dz1j jest członkiem qdań· z teqo Cieszę. "'e w<zy•tklo' h dzieln icach Nasza konferencja winna polity=ego części młodej ka- · · · · sami - Jako tendenCJam1 de• 
cie naflPptej przyqotowa· sk•el Gwardii. Rozmow.e naqle przer· li· ? w\ kcnkurencJI z wla· dokonać, między innymi, za- dry naukowej i wielu i;tuden- prawramy 51~ z wrogiem 1 mobilizującymi partię w jej 
ną drutynę. Nie wiem, czy Plany na przyszłość? wat P•órkowskt. trówkl z 3 regulamlno· eł 00 zrywamy z mego maskę ob- d · ł ' 
prędko zapomnę walki Ku· - Teraz parę dni odpo. - A la do dziś nie mo· wych postaw I karabinka Sildniczego prz omu na - tów or8Q: nauczycieli. V/niosek łudy i kłamstwa, kiedy od- zia amu. 
kiera 1 Stefaniuka Moim czynku. a potem do Łod%1. qę zrozumieć dlaczeqo spo r •owego z Jednej posta· cinku pracy partii wśród ko- z tego, że i na tym odcinku wotujemy się do najszlachet- Tylko ciągła gotowość bo-
%daniem Stefaniuk byl nal· - Z wizytą do 1crew· przeqral Papp, a potem wy . hiet. winniśmy wzmocnić naszą pra- · · h · 1 dzk. h d · · · „ 
lepszym P•ęsciarzem tur- nych? l•Qo zwyciezca fiszin 1 A b n1eiszyc uczuc u lC , o JOWa moze nam przymesc co-
nleju, a niqdy nie ""ozu· _ Ald nie. w czerwcu wreszcie także Reset>. st ~ lcJ.~1 ';'._~f'stkbtch1 m!· Proces przeobrażeń ekon<>- cę. poczucia prawdy i sprawie- raz większe zdobycze na 
ml.em s•·ąd t~n drobnv Ku· - Ja cl -y)aśn•f - z•· 'z w Y 0 za· dl. · i d t · t d tk• h d - k h " ~ • zaczyna się bokserska - k l'flkó Q dł b d 1wosc , o pa no yzmu, · o wszys 1c o cm ac naszego 
kler bierze W sobie tyl• Spartakiada Gwardii. N;t! cząl Sztam. - Widzisz Io wa 1 wanie się do za. prawJ• ową roz U owę · łu · d f t a}k

0 

11· · • • 

sil, zapału 1 bojowości. wypada. żeby mistrz Eu· było tak... w"dow o zaszc1ytny tytuł poczucia s sznei urny na- rpn u W l o pon.OJ I SOCJa-
un bra 

" 
bo.eurl St L Ck l I t Lp~ • h r rodoweJ· z wielkich post"''"'- , litm. 

- v - ropy nie miał mistrzostwa (0 tajemnicy kqlej- r7e e ego m 9 rza L ł „„~ 
pow•edzial o Kuklerze Ray• sweqo zrzeszenia „r%y1a· m. Łodzi . w ubiegłą nie par YJDYC szeregow wych tradycji naszego naro- 'l'ylko nieustanna czujność 
mond Mayer paryski spra- dę do Łodzi Przeciet tam nych porażek Papria. Ti- dzielę. dnia 24 maja, naJ· du i rewolucyjnego dorobku wobec wroga, największa sta-
wozdaw<a, wybitny znaw· wlaśnle zdobyłem miejsce ezina t Resch.a w ;utrzej- lepsi 811 zeloy .., ltczble 51 Bojmvość or·gan;za-c.ii par- k-mdydatów, ale W p<n'lażnym · kl b t · · 
ca boksu. - Paryt szalał· w kadrze narodowej, kiedy szym numerze). b tyJ·neJ· wleży· od aktywnei· po- 11•opniu dopuścił.a do pogorsze- naszeJ asy ro 0 mczeJ. ranność i sµmienność w wy-
by u nim. ndyby widział osó w tym 11 kob•et z , k · h 
.<:hociat jedną rundę któ· lei erm ca lego mła•ta JUŻ stawy każdego członka partii, nia aie; jef skla<lu socjalnego. Aby organiz!lcja łódzka oramu przez nas swyc 

::~~~1~·e~a~k.1eq~,';';;:.1~~. Ml ędzynarodowe SD Olka nie b OK Ser SXIB ~~c,:~~e:;~~~an~~dzin roz· ~ :::~~Jak~~e~ejrg!~~ te~i s~~~ęio na zaistniewe fy~~:::1~e s::W;~hiej z:J!ń d~ ~efĆ i~~kk~':sy~oi:e nam przy-

' 11m ~ walk Kuk1ara, • S f: B d . 8·" tali 'lep · · najofiarn1·e3· Prz=1·e" mamy W1°ele p~• t · i·t · ~aprzód w1·„c towar""sze zrob• we Franc li furort. O • Ił• y gOS1.I z •'t , I Zswndy pM:eprowadzono Z05 naJ s1 1 - •• 0 
••• ,- pracy par yino - po 1 yczneJ, „ -, 

Krzytowaly •it kompie· w dwOcb 1ron1<ur·encJach: si spośród robotn!ków, przo- klc;dów, że ludzie coraz to bar- aby mogla wykonać wskaza• po sztandarem Marksa 
m t P eh 1 Na stadton\e zimowym fla) pokonał Soczewh\skle· z karabinka sportowego z downików pracy i racjpn:ali- dziej z.bliżają s'.ę do nas, Elarzą nie VIII Plenum Komitetu En~elsa - Lenina - Stalina 

en y, 0 way, wyrazy I Gwardii odbyto się m i ę· go (Bydgoszcz). Obaj pięś· tr h · f · l d · d 
uznania t qratulacJe. A na· dzyuaMdowe spotkanie ciai·ze . zapreze ntował I do· zech postaw ł karabina zatorów, przodującyc maJ - nas ~u aruem, gną o partii. Centralnego, musimy ;>rze- o zwycięstwa socjalizmu! 
sł chłopcy sledz~e11 t ·~~o";; pi~sc i a rsk ie w 6 wagach bre warunkl fizyczne 1 s ll · bojowego • JedoeJ posta· st.rów, techników, kobiet i W ciągu dni marcowych. w o- zwyciężyć wszystkie błędy i Łódzka organizaci·a partyi·~ 
"'• .Przy n•SklC „ s 0 ac zakoi1czone zwycięstwem ny clos. . wy. młodzieży. kresie żałoby po zgonie Trowa- ł b ' I, t · 
kawiarni .,Stol rca • na szo ·sof!i na d llydgoszczą 8:4. W . lekknpólśrednta: Sar· . łód k tale s a osc wys ępuJące w na- na pomna swych chlubnych 
stym P•łtrze CDT 1 wspo . . Oto mtstr"Z<>wta aa rok Organiz.acJa z a I> o- rzysza Stalina, zgłosiło s.ię do szej pracy propagandowej i od 
inlnalł. pobyt w Cetnie· Wynikł techniczne: deroan (Sofia) wypunkto· 1953. czyszcza się i rozwija, ale łtze- organizacji partyjnych na te- i·t · tra ycji rewolucyjnych, P 

• wał Nowaka (Byrluo'"cz) . masowo - po 1 yczneJ, a 5zcze- kierownictwem Komitetu Cen. 
wie. d Waga(S r:")uszai AlełksaJn· Zawodnik bu łgarski od· KonkureacJ8 - karabla ba z całym naciskiem podkre- re-nie Łodzi ,z prośbą o przy.ię- gólnie zlikwidować oderwa· t""' lnrego naszei· partii·, l'ler~'• 

zachwytów, który spadal stkę (Bydgoszcz). Po c lęstwo nap s labo walczą. . h d . nie propagan Y zyc a zn- jąc ~ię wskazaniami drogiego Nie słyszeli teqo potoku row 0 a pomna U· n iósł zdecydowane zwy· ooiowy. I ślić, że rozwój organizacji pa,r- cie do partil 1.189 bP.zpartyj- d od · i era ' " 

we wszystkich Językach na pierwszym starci u wy· cym reprezentantem Byd. Kobiety: 1. Kępińska - ty~nyc .. nie r;a !!;7Xl za nasey- nych, w tym około 900 przo- kładów pracy, od spraw nur- nam towarzysza Bolesława 
<eh t;iłowy Zasłuchan• byli granym przez Polaka - goszczy. który otrzymał pkl. 21 na 30 możliwych, m1 mozhwościam1. dujących robotników, ponad tujących masy 
we wspomnienia Stefanlu· w dalszych Inicj atywę d . 2 Galew•ka , Lużna _ 17 Łódz!ka organizacja partyjna 100 inżynierów 1 techników, 40 • Bier•1ta, poprowadzi masy 

w c t 1 b 1 prze)muJe Aleksandrow l wa napommenla. Pogł„bienie pro""'gandy i pracui· ące Łodzi do dalszych 
~~tniają~;:w :1 ,.~ 0~u':::~ wyp;rywa zdecyd'> wanle w. lekkośrednia: Geor- na 30 możllwych. n.a przestrzeni lat 1950 - 1952 nauczycieli, 7 naukowców i " ..,... 
rzem 1 pinq . ponqlstlł walkę. glew (Sofia) poko nał Der· Mężczyźni: l. Kamiński I nie tylko że o'cmiżyła iloś?o~ profesorów, 85 studentów. większę upolitycznienie życia zwycięstw w budownictwia 

_ Grałem nafpierw "' w. kogucia: Nlko low kowsktego (lJydgoszr z) . _ pkt. 25 na 30 motii stan posiadama cz!onkow 1 W marcu i kwietniu przyję- zakładów pracy wymaga za- socjalizmu w naszym kraju[ 

~~--~~~~ ~~ ul~ ~w~~. ~~ ~~~~~-. h2J~ · -----------------------------------------------~----i-~ - I ani przez my~I m• nre nie Kasperczakowi (Byd· prowadzon a głównie z ~yc . . a onskl - pkt 
przeszło spróbować bo1<su. goszcz) Nlimlow otrzy- póldys lans u. . 4 na 3o możl!.,,ych, 3 . 
8yłe<n P"awym tączn•l<•em . mat w [[ i [!) st arc[u na· Iskra - pkL 23 na 30 
w Jun_lorkaen Q!dynsk•eQC potnnienla za bicie g lo- możl i wych. 
Un•onu. K • edył rozqrywa wą. Kasperczak r'1zegral M1· słr".osłwa KonkurencJa 

Licea pedagogicz~e stoją otworem 
ka.rab!· 

llSmy m1strrowskl mecr . spotkanJe bard zo dobr ze #J k 
Zapędziłerń 5f, z piłką poci taktyc znle , zap reze ntował uę Sp<lrtowy: 
bramkę, tam wslloczyl na bogat.v repertuar clo"lw bokserskie Kobiety: - I JędrzeJew 
mnie ohrollca strzelił I • trafiając czysto l celn le. <ką pk~ 127 na ~OO mot 
dwu metrów dostałem pllk'I W. piórkowa: · Velln'lW l•un•ioro' w llwych." 2 JaskOlska pkt 
"' szczęk, Syf to klasyczny (Sofla) przegrał z Ntedt- t:.!I 3!JO 
nokaut. z,„„,ono mnie • wledzklm (Bydgoszcz). W na możliwych, 3 

I dla absolwentów 
szkół podstawowy.eh 

boiska Dostałem •• n• r rundzie byrlgosrc ~nnln W ezwartek rozpoczyna t:!Oguei 12l Pkt. aa 300 
punt.et„. Wzusfa mnie Efnśt walczył d'1 ~ć jedncstajnte, Ją się bc.J\(.."'le1·skle m1s1rzo inpżllwych. 
na futbol Jeszcie teQo sit jednak w n astępnych star · l{t:W a 1tH11nrńw Mfstrzosrwa Mę~cJ'ytnl: l. Kupczuo 
rneQo tyqodnia iap1satem ciach uzyskiwa ł zdecydo- rote~rane zo~tana w hatr k 205 300 

bo k Waną Przewarrę I w [li •POrt<lwe) w Rudzie Pabla p t na możliwych 
się do sekcfł ksers 1eJ. "' 2 s I o 
Tak srę zaczęlo.. runrl z!e poslal Bułgara nlck•eJ mo ny pkt 2 I oa ll()(J 

- I tłe razy prz~qrale~ 2·krotnle na deski. ·1 Finały młstrzoetw MU rnotłlwycb, 3. Gaworezyk 
potem przez nokaut? W. lekka: Markow (SO· ~rane zostana w sobott Pkt. 189 na 300 motllwych 

' 

O'becnie trwa akcja rekruta­
cyjna młodzieży z VII klas 
szkół podstawowych do lice­
ów pedagogicznych. 

Państwowe Liceum Pedago­
giczne nr 1 przy ul. Wólczań-

ko co robiła, było dobre. Jaka ona dzisiaj 
jest mi~erna, taka blada! 

- Czy cię coś boli, Klawo? 
- Nie! Po prostu jestem trochę zmęczona. 

Skończę I położę się na pól godziny. 

sklej przyjmuje kandydatów 
do zawodu nauczycielskiego 
ze szkół, znajdujących się na 
terenie dzielnic Południe i 
Sródmieście. Państwowe Li­
ceum Pedagogiczne nr 2 przy 
ul. Perla 11 przeprowadza re­
krutację w szkołach podsta· 
wowych dzielnicy Północ i w 
si.kolach znajdujących się w 
pobliżu osiedla na Polesiu. 
Liceum dla Wychowa~czyń 
Przedszkoli przy ul. Roo~vel­
(a 11 przyjmuje kandydatki z 
terenu całej Łodzi. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA·LEWA: 

jutro. 28 bm., o godz. 16.30, 
w lokalu dzielnicy przy ul. Wl· 
gury 4-6. odbędzie slę narada 
sekretarzy podstawowych I 
oddziałowych organizacji par· 
tyJnych. 

llngradu 15 . .Pabianicka 210. Ja• 
racza 3:1,1 Stalina 50, Wról;ileW• 
sktego 54. Ko.pernlka 26, PlotI" 
kowska lj7. Pl. K'lśclel ny 8, Al• 
Koścluszld 48. 

Oyżu~ \,olożnlczo·qlnekoloqlcz• 
ny: dzl ś c.łą dobę dyżuruj e Szpl· 
lal Im. Marii Curie·SklodowskleJ. 
ul. Cur ie- odowsklej 15. 

WV:tSZA . SZKOŁA EKONOMICZ· , ~· : ·,;~. NA: jutro. 28 bm„ o godz. • 
16. w sali nr 11. odbędzle się 
zebranie podstawowej organl-
zacjl partyjn_ej.~-----.: 

ODCZYT 
W nledzlelę. 31 maja o godz. 

l 2, w sali odczyt„wej Muzeum 
S%tukl, odbędzie się odczyt do· 
centa Uniwersytetu Łódzkiego 
dr Lidli Łopalytlsklej na temat: 
„Mistrz Franciszek Rabelais". 

PM~STWllWV TEATR POWSZECH• 
NY - gbdz. 19 - „Dożywo' 
cle" 

PANSTWOWY TEATR NOWY __, 
godz. 19 - „Opow•eść o Tu,... 
CJI„ 

Wala zażenowała się. Onieśmielało ją pój­
ście do lokalu, nigdy nie była w restauracji. 
Suknia wydawała jej się za skromna, włosy 
nieodpowiednio ułożone. Zrozumiał jej oba~ 
wy, obejrzał ją od stóp do głowy. 

młodym człowiekiem. Lubimow zatracił 

gdzieś swój biurokratyzm. Połozow - szcze­
ry, bezpośredni, nie ma w nim za grosz za­
rozumialst'ęa.„ 

- Długo spałem? zapytał, ocknąwszy 

Wierl1i4łl. że gdvhv nawP.t bvł~ chora. nie 
przyznałaby się, aby ·mu nie psuć wieczoru. 
Ostatmo Klawa bardio dużo pracowała. O· 
prócz zaabsorbowania sprawami służbowy­
mi, była czymś niesłychanie podniecona. Na 
pytania męża odpowiadała wymijająco: „Nic 
Epei::jalnego, mam pewien pomysł, chcę go 
zrealizować. Jak mi się uda powiem". 
Walcząc z trudnościami, nigdy nie prosiła 
go o pomoc. Sagański robił żartobliwe uwa• 
gi na temat Jej niezależności: „Po cóż Klau­
dia · Wasiliewna ma u mnie zasięgać ra.dy, 
skoro posiada w domu własnego kohsultan.,. 
tal" Okropnie ją to gniewało. Nie lubiła 
dzielić się z mężem swoimi kłopotami, cho­
ciaż chętnie poruszała w rozmowach z oirn 
ogólne :zagadnienia ekonomii produkcji,. de­
likatnie skierowując jego uwagę na te pro­
blemy, nad którymi jej zdaniem zbyt lekko 
przechodził do porządku dziennego. O na­
czelniku wydziału planowania „Czerwonej 
Turbiny" wyrażała się lekceważąco: fagas 

Ponadto młodzież spoza te­
renu Łodzi przyjmowana jest 
do Liceum Pedagogicznego ur 
2 przy ul: Perla 11, gdzie dla 
uczniów zamiejscowych zorga­
nizowano .internat. 

W dniach 25, 26 i 27 maja w 
łódzkich liceach pedagogicz­
nych zorganizowano tzw. „Dni 
otwarte", podczas których ucz­
niowie VII klas szkół podsta­
wowych mail\ możliwości bl\ż­
szego zapoznania się z c~arak· 
terem studiów w liceach pe-· 
dagogicznyF,h. W szkołach 
tych otwar\o również wy'sta­
wę prac uczniów liceów peda­
gogicznych. 

OV:tURV APTEK 
Ozlslejsz:e) no~y dy1uru/~ na· 

1tępu/4ce apteki: Obrońców Sta• 

PANSTWOWY TEATR IM STEFA• 
NA JARACZA - godz. Hl .... 
„Sprawa f'Odztnn11" 

TEĄTR MAŁ y - nleczynay. 
TB:ATR MUZYCZNY - godz. 113.lll 

„Kralaa o~mrechu„ 
PANSTWOWY TEATR LALEK 

•. ARLEKI~· - godz. 17 -' 
"Aladya 1'001 ". , 

- W porządku, Waluniul Zamówimy 
szampana i będziemy tańczyć do świtu. 

· - Ja nie piję - odparła stanowczo I z 
niepokojem czekała, czy nie zręzygnuje 

z propozycji. 

- Nie szkodzi oświadczył. - Oranża-

da me wzbudza w was obaw? Sam wypiję 
kieliszek dla humoru. Jedźmy. 

Wala podążyła w kierunku przystanku. 
Garszin wybiegi na jezdnię I podniósł obie 
ręce przed nadjeżdżającym samochodem o.so­
bowym. Szofer zahamował tuż przy Gar­
szinie. 

-:- Błagam, jak najszybciej do śródmie­
ścia, chodzi o życie! 1 

- zawołał, otworzył 
drzwiczki, wepchnął Walę do auta, wsiadł 
l władczym głosem rzucił szoferowi: 

- Pełnym gazem do „Europejskiej"! Nie 
będziecie pokrzywdzeni. 
Zamknąwszy małą rączkę Wall w .swoich 

dłoniach, szepnął: 
- Jak szaleć, to szaleć I 

• * * Ania siedziała przy biurku w. opustosza-
łym gabinecie rady technicznej i podpierając 
głowę rękoma, patrzyła na śpiącego Połozo-

wa , 
Patrzyła I myślała , że Garszin bardzo !Zyb­

ko się pocieszył, ie ona nie odczuwa z tego 
powodu na1mmejszej phykrości, a Wala jest 
w mm do szaleństwa zakochana I należałoby 
ją powstrzymać, ale jąk ... ? Garszin nte od­
wzajemnia jej uczuć. Czy on potrafi kochać 
kogoś, oprócz siebie? „Przeszłośc się nie li­
czy Było, minęło" - powiedział wtedy. 
Więc jednak było?.„ A zresztą, co mnie to 
obchodzl Wróciła myMami do dzisiejszego 
wieczoru. przypomniała sobie pełne trwogi 
oczekiwanie podczas puszczania pary, wy­
razy uznania za wkład pracy. Jakie to było 
miłe I wzruszające. O nikim nie zapomniano. 
Wszvscy wyglądali jakoś inaczej... może 
zrzu.cili maskę. Dyrektor jest normalnym, 

się, Aleksiej, przecierając ręką oczy. Miał 

senne spojrzenie, powieki niechętnie unosiły 
się do góry. 

-'- Nikogo nie bylb? - zapytał znowu, 
wskazując w kierunku oddziału. Senność 

ustępowała miejsca niepokojowi. 

- Spijcie, wszystko w porządku - po­
wiedziała, dziwiąc się, ie czuje dla niego ty­
le tkliwości. 

- Pójdę sprawdzić. 

Przeciągnął dłonią po twarzy, włosach, 
uśmiechnął się l szybko wyszedŁ Ania wie­
działa, że ten uśmiech był bez znaczenia i że 
w jego my~ach nie ma w tej chwili dla niej 
miejsca. · 

czĘSC m. 
1. 

Grzegorz Piotrowicz zakasawszy do łokcia 
rękawy koszuli rozcierał w salaterce musz­
tardę, a Lizawleta Pietrowna obierała l 1.1• 

kładała na półmiseczkach· śledzie. 

- Grisza, chodź tul - zawołała ze stoło· 
wego Klawa. - Wydaje mi się, że mamy za 
mało winal 

Na trzech zsuniętych stolach znajdowały 
się różnego rodzaju zakąs)ti i przykryte ser­
wetkami domowe pierogi. Pośrodku królo­
wał prosiak w galarecie, wabiąc wzrok jas· 
krawyrni gwiazdkami z marchwi. Między ta· 
lerzami, półmiskami, kieliszkami i <.sosjerka­
mi strzelały w górę butelki win I karafki „ wódką. 

Klawa, stojąc w drzwiach, kryt~cznie pa• 
trzyła na nakryty przed chwilą stół: 

- Mamy za mało nie wina, lecz wódki -
odrzekł Grzegorz Piotrowicz. - Zwłaszcza, 
jeśli weźmiemy pod uwagę Gusakowa. Za­
raz polecę Kostkowi, aby uzupełnił nasze 
zapasy. 

- A jak cl się podoba stół? Dobrze wy­
gląda? 

Podszedł do Klawy I ucałował ją. Wszyst-

formaltsta. 

- Zdaje się, że czujesz sympatię do tej 
kategorii ludzi - ironizowała. 

Grzegorz Piotrowicz uważał, że planowa• 
nie i finanse są stałym kośćcem zapewniają­
cym ład i porządek w płynnym, wiecznie od· 
nawiającym się procesie produkcji. Klawa 
twierdziła - to dusza postępu ł ruchu. Wi­
docznie porwała ją myśl, :re ekonomista mo­
że być nowatorem. Co wymyśliła, z kim wal­
czy? Niemirowa niepokoił jej wygląd. jej 
stan ciągłego podenerwowania. Może ma ja­
kieś przykrości, które starannie ukrywa? 

Klawa miała dziwne usposobienie. Nie u· 
zewnętrzniała troski o męża. Wiedziała, że 
są trudności z turbinami, zauważyła, że w 
prasie od dłuższego czasu nie było wzmian­
ki o „Czerwonej Turbinie" - ale ani słowa 
o tym nie nap04nknęła. Dopiero po udanej 
próbie, po· gratulacjach w gazecie, zrozumiał, 
z jakim niepokojem śledziła · ich zmagania. 
Wybiegła mu na spotkanie. zarzuciła ręce na 
szyję, przytuliła policzek do jego policzka.~ 

Lizawieta Pietrowna przygot.owała wtedy 
wspaniałą kolację :: szampanem. Matka i 
córka posiadają wiele wspólnych cech· Liza­
wieta Pietrowna. mając jakieś zmartwienie, 
zamyka się w sobie. udaje, że nic jej nie 
jest. Racjością dzieli się hojnie. 

Przy kolacji Grzegorz Piotrowicz z zapa­
łem opowiada! o pracy turbiniarzy - świę­
cac zwvciestwo. oatrzvł na nich lnnvmi 
oczvma, widział szereg rzeczy, których u· 
przednio n'le zauważał. 

CD c. n.) 

Dzisiaj o godl.inle 10 w sali 
MDK odbędzie s-ię spotkanie 
uczniów VII klas szkół pod· 
stawowych z młodzieżą liceów 
pedagogicznych. Spotkanie za­
kończy bogata część .artystycz-
na. 

$RODA, 27 MAJA 1953 R. 
Fal• 230,1 m 

8.1.'l (Ł) Wladom. l aud. dla 
wsi. 6.30 Dziennik. 6.50 Muzyka 
poranna. 7.20 1 17.30 (Ł) „z ml· 
krofonem przez miasto I wle:l", 
7.40 (Ł) • Muzyka. 7.50 .Stan pogo· 
dy. 7.55 Wladom. poranne. 8.00 
(ł,) Muzyka rozr. l l.45 ,.Głos 
mają kobiely". 12.04 Dziennik. 
14.10 Dla klas 111 I IV: .. Uczmy 
się śpiewać " . 14.30 Koncert ork. 
rozgl. wroclawsklej. 15.09 K0mu· 
ni kat o . stanie wód. 15.10 „Pa· 
pteż I buntownik". 15.30 Audy· 
cjo'ł dla dzieci. 16.00 .,Wszechnl· 

Z powodu zgonu 

MATKI 
I Cd .Rad \owa": .. Historia Polsk i" 

(!>. 16.20 (Ł1 .. c~.Y'Tl sl ę zachwy· 
ca Moszczenica". 16.30 ~Ł) Ka>l" 
cert Ot'k. ŁRPR pd H. Deblcha. 
17.00 Wladom. popoludn. 17. 15 

członka Zarządu ob. Pasz­
kiewicz Ireny, 
serdecrtle wyrazy współ­
czucia składają 

Zarząd l pracownicy 
Spółdzielni Pracy 

„Przy Jaźń" 
Łóqf, Żeromskiego 98. 

0 1465-K 

.... 

(Ł) „Runda 7. piosenką". 17.45 
(Ł) „$przedana narzeczona" Fry 
deryka Smetany. 18.40 Utwory 
fletowe. 19.00 .,Kstążl<l. które na 

;:;t~at';o"ś~~!"'.„· 2o~go30 .~?;~~~a"~ 
20.20 Koncert krakowskiej ork. 
ł chóru. 21.00 Dziennik. 21. 32 
„Słowniczek muzyczny". 22.00 
„Wszechnica Radiowa": .. Nauka o 
świecie" (Il). 22.20 Węgiers k n 
muzyka ' tan. 23.00 Radziecka 
muzy ka kameralna. 2:1.30 Muzy- · 
ka symronlczna. 23,50 Ostatn ie 
wiadomości. 

2·s. V~ -31. V.1953 r. 
Młodzież sz~olna 

zbiera makulaturę w domach. 
Oddajmy uczniom wsz~stkie zb~dne 

gaa:ety - opakowania pap:erowe 
- pudełka - zeszyty i ks~ążki 

BAŁTYK - „l-lllnl~r ·z zwycięstwa" 
li ser d()\I reportaż filmowy 
z VI dnia mlstrzo~tw bokser­
skich Eur"'lp~ "N Warszawie _. 
godz l,"i. 17 o. 20. 

GDYNIA - \'n.igram rnmow dao 
kurnentalnycb I kulturalno< 
oświatowych: „Pojezierze Ma· 
r;ur skte··. „ ~em lany węgla'", 
„Czy wleci& te. .. 1·53", PKP 
21 53 dod f<lportaż filmowy a 
V dnia mts\rzostw bokse„sklcb 

Europy w Wiarszaw1e - godz. 
16.30. 1745. 19. 20 .15. 
Program ara oajmłodszye!U 
.. Rajka o rvhoku I rvtx:-e" . . Ku· 
kulka I szpak" - godz. 15.30. 

. MŁOUA GW \ ROJA - „Kur'haB 
Malacbowskt„ - godz. 16, t8. 
20. . 

MllZA - „wnere doły" - ~dz. 
18, 20. 

PIONIER - .. B!'ii•k przed §wl· 
rem" - godz 17. 19 

POLONIA - „Zołnlerz zwyctę• 
etwa · I AP.r rtn rl reportJ:tż fil• 
mo'vy z VII dnia m istrzostw 
bokserskich E!:urupy t'ł W~r·sza ... 
wte - godz 15. 17 30, 20. 

PRZIWWIO$NIE - .. A po sobO• 
cle Je91 oledzlela„ - godz. 
17 30, 20. 
MA.JĄ - .. D'lm na pustkow111" 
- g<>dz 17. 19 

REKORD - ,.Kurtyna w gOrę" _. 
god2„ 18. 20 . 

ROMA - „Młodość Chopina" _. 
l[<>d• 18 20 • 

SOJUSZ - „Burmistrz Anna" 
dod. „Prze11ląd s portowy 7-51" 
- godz. 18.30. 

ST\1 LU\\' Y - m~zynne z powo·· 
du remontu, , 

ŚWIT - .. Ostatni reis· - godz. 
18. 20. . 

TATRY - „S·S On:el zaa.tnąl" _, 
godz. 18. 18. 20. -. 

WISt.Ą - .. Wa1rnry„ l'!<>rt repol" 
taż filmowy z vtI dnia ml· 
BU·z.ostw t>OksersKICb ł!:llropy 

w Wsrsza.,,1e - godz. 18 lS. 
20. • 

WŁOKNłARZ - .f,ołnterz zwy. 
clęstwa · I Per '1od cepor1d 
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